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... -,~,,,~,,,,,~ ... ~-Kto ,z wycie~ y? 
Ko - .-vs o ·z - r~poblik~, 

i t:z rz „.., arch 0 t; 
W dniu dzisiejszym odbywają się we \ symboliZującą Rei:ublikę, braz ta1·czę 

Francji wybory, w których wyłoniona zo- ·i krzyż - oznaczającą monarchię. Wybor­
stanie nowa konstytuanta (Zgromadzenie· ca postawi krzyżyk pod jednym z tych 
Narodowe, które przygotowuje projekt symbolów. Na drugiej kartce głosujący 
konstytucji i przedkłada go ncirodowi do będzie mógł dokonnć wyboru spośród 46 
zatwierqzenia). . „ ,'li" I' , 111111111r :iam;; :_,rlmr1111 " , 1," .. 

Jak wiadomo, w referendum ludowym, p l k b 
które odbyło się · w maJu, naród francuski f o s a edzie silna 
odrzucił projekt konstytucji, opracowany . -:llll''N.:"'"i'!w"'""'··-
J>rzez obecne Zgromadzenie Narodowe. 
Nowe Zgromadzenie będzie miało charak-

partii, z których każda została również 
oznaczona specjalnym symbolem. 
Gło-sowanle będzie proporcjonalne. Osla­

tecznych wyników oczekuje się dopiero za 
dwa tygodnie. 

Pierws!J amant 
Premi.er Unii Płd. Afrykańskiej 
Smuts 'w swoom przemówieniu ra· 
di-owym wyraz.il wi<t!dką siympa· 
tię dla Niemców„. 

Siedział w Afryce 
jak na zapiecku, 
teraz uprawia 
gr~ proniemiecką. 

Twierdzi, że Niemcy 
szczep historyczny, 
grzeczny, potulny, 
cacany, śliczny. 

Wyciąga do nich 
dłoń swof ą bra~ą 
I na świat cały 

chwali ich w radio. 
że tacy zdolni, 
że tacy mili, 
że ich Słowianie 
strasznie skrzywdzili„. 

Dla nas obrońco 
niemieckiej sprawy 
jest twa przemowa 
smut(s)-nym objawem.„ 

-Z:--Wist 

§harda murzynów . 
nn r:rqd S!unów Z{ednoc:zonvch 

Kongres murzynów w Detroit, który re· 
prezentuje 14 rn!linriów m•.Jrzynów zam:e­
szkałych w St. Zjednoczonych, zwrócił się 
do ONZ z prośbą o spowodowanie :mie­
sienia praw rasistowskich i jesz.cze gor­
szych praktyk panujących dotychczas w 
Stanach ,Zjednoczonych. • I 
Przyjęta rezolucja potępia również wnie· 

siony przez prezydenta Trumana projekt 
usławy antystrajkowej, nazywając go fa· 
szystowskim i stwierdzając, że jest skiero­
wany przeciwko ludności pracującej. 

Sp fi!- ka 
marl"J m rm 'zcie 

Według informacji londyńskiego kores­
pondenta dziennil<a „Al Achrm" przyczy· 
ny przerwania pertraktacji anglo-egipskich ter tymczasowOŚci i poddane będzie osta- • 

tecznej próbie w następnym referendum. Ale niech się nie łudzq mqcicieie pok®ju •• • są i'latury zasadniczej, nie zaś formalnet. 
· Również we Włoszech odbywają się wy- . . . . 9 

bory dó nowego zgromadzenia konstytu- Naczelny Dowódca W. P. Marszałek Zy-1 Związek Radziecki .chce w nas mieć s~- 'R9 ;"" lm;ifz:I . ·-·· ftrfł 
CYJ"nego Wynik ich zadecyd ·e P z zło- mierski wypowiedział się na temat swoje- jusznika pełnowartościowego i dlatego po- U ~~~ iilt.12~ U ~~H IG " 

· ur 0 r ys I d · ł -•· · · · h ł d · h d h d ł n I ~.. • ~ • ści monarchii. w wyborach bierze udział go u Zia u w w1~yc1e na~wyzszy~ . w a z maga nam w naszyc ą~eniac o si y I ~reąur1t or' a om&rv.nnn~hUeQCJ 
29 milionów Qbywateli włoskich _ po raz j P~Is.ki V: Mo~kwie. Marszałek oswiadczył i potęgi pailstw~wej. 5iln_a P?lska, op~rta w łiorym~serdze 
pierwszy kobiety włoskie maj.ą prawo międz~ 1.~nymi: . . 0 . sojus_z z p~tęz~ym .Związkiem Radziec- I Radio frankfurckie komunikuje że w 
głosu. ,,Na1bhzej i bezposredmo dotyczyło nas kim i mnymr panstwami pokojowymi, to I N b dz ' 

w pierwszym rzędzie zagadnienie dalszego gwarancja pokoju, gwarancja naszego bez- orym er e z~a~ł .n~gle członek. proku-
Władze organizujące wybory uznały za t . W . k p 1 k' b . • • ł N" h • • ł d N. ratury amerykansk1e1 1 dyrektor bmra in-

wskazane zastosować oryginalny system zaopa rywama ors a o s iego w ron p1eczens wa. ie: sie;: me u z.ą iemcy, formacji Malcolmson. Leka . k i 
znakowania kartek, co ma zapobiec wpro- i a11.unicj_ę_, aż do czasu stworzenia _przez marzący o odwecie i o powrocie na na- J . . . . . rze WOJS ow k ł ł b 1 • • h d • N' h . . ł d przyp1su1ą sm1erć atakowi sercowemu. Zo· wadzaniu w błąd analfabetów i ludzi po·· nasz raJ w ~sn~go przemys u z roren o- sze z1em1e zac o me. iec s~ę. me u zą I stała Jednakże zarządzona sekcja 
iitycznie niedoświadczi:mych. Każdy wy- I v.~ego. Zagadmem~ to ma .d~~. nc;is ~nacze- wszelk1lego autoramentu mąc1c1ele poko- · 
bo a t a d . k tk" p· a l me bardzo powazne. Zwroc1hsmy się z tą ju, którzy jawnie lub w skrytości ostrzą re O rzym Wie ar I. Ierwsz , . . · ft1DJ.11'111 r ad dotycząca referendum w sprawie republiki ~prawą o ~omo~ do n~szego. SOJUSZmka miecz trzeciej wojny. Mógę oświadczyć u \'łV g z~u 
])'l'Zedstawiia głowę kobiecą z wieńcem 1 otrzymahi;my Ją. Bron będzie . nam do· z całym spokojem: wojny nie będzie. Ma- b d . C „ ------------·---1 siarczon<i. Zrozumiałe względy powstrzy- my pned sobą długi okres pokojowego Utworzony ę r.e W zechosłOWOCJI 
W . b Al~ 'I bi ·1 mują mnie od określenia ilości i rodzaju rozw?ju. ·Wojn~ nie będzie, ~~ na straży Prezydent B'enesz przyjął w sobotę przy-OJ§11B ag~~Ca§11 c „ broni. _Mogę. tylko o.świa.dczyt, ż.e będz~e pokOJU stoi panstwo o tak g1Mantycznych wódcę Cze k"e• p t•• K . t . Kl 

• • " g ~ k• „ to broń naynowsza 1 naylepsza, ze będzie i nieogranictonych rezerwach siły, jak s 1 1 ar 11 omums yczneJ e-„ ~!IDUJ@ł nudy pers 191 jjej dużo, w ilości cąłkowicie wystarczają- Związek Radz.ie<;ki. związany w tej dzie- mensa Gottwalda i powierzył mu misję 
Dziennik „Rahbar", wy~hodzący w Te-1~ej ~la s~kolenia naszych bogatych rezerw dzinie ze wszystkimi narodarrti miłujący-ltworzenia nowego rządu. Dymisja obecne-

heranie, stvrierdza, iż w Abadanie znajdu- i zołmersk1ch. mi pokój". go rządu ma nastąpić 14 czerwca. 

Ją się oddziały wojsk hinduski eh oraz skła- I 'l!lllllllllllll!!ll!i,i" ,nll"illlllilU1'illillll!U11llllll1 11illlll!lillli'1, flllllh„11.ll:lil:lllnurn l!!lllllllh;lilllllll!llHlllll11iH!l1lllllll!!llll!llllllllHlfli:,1· lllll!lli!lillillllllll'::11111
• "• 1111111lllllHlllll!lllllllllll!lli!llllillliliijill:illll:ll!lllillililllllll!iilll11 ''ilmiilill11lllllllimllllli'!,:.11llllllilliillll llll„llillil1Wllllllllililllll!lllll!„ 111111111111111111111111rn1i ,,,,!I li 

dy hryłyijsk1ch materiałów wojennych, 1 

chronione przez wojska hinduskie. I 
Teren koncesji naftowych został zamie· j 

niony na bazę strategiczną, gdzie brytyj- i 
czycy koncentrują sprzęt wojskowy wysła­
ny z Bazry I innych miejscowości. 

Do a Iz aszyzmcm zaleca Ko J 
wzy n Amerv ko:n r.enolor USA I 

• adr zpieczensliva.1 ~ s 
i«~ema ~ · I ki «alko ide zaak1ep1· 

o przed-
Senator amerykański Claude Pepper za­

mieścił w jednym z czasopism -artykuł, w Komisja Rady Bezpieczcństv, ' dla spraw I r.zel1stwa uznała. że wszystkie narody na-
którym pisze, że najpilniejszym zadaniem hiszpańskich uchwaliła rezolucję. w któ- J lezące do ONZ powinny zerwać stosunki 
Amerykan jest stanąć w awangardzie wal- rej wzywa narody tjzdnot:z~ne d o 7-erwa- dyplomatyczne z rządem gen. Franco. 

Ciekawe, jak się ustosunkują tlo uchwały 
Komisji Stany Zjednoczone i Wielka Bry­
tania? 

ki z faszyzmem i militaryzmem na całym nia stosunków dyplomałycznych z Hisz- ..... 
świecie po to, aby zapobiec niebezpieczeń- . panią gen. Franco. - * * * · Azerbejdżan domaga się 

. Komisja stwierdziła, że: w Hisz,anii Tym samym Komisja Rady Bezpieczeń-- s••• ot. lłl/,"'d li• .,.. • 
0

..1 • ; • . • -'stwu wo1ny. •• Du „""" .1 HZE e ~ Om.! l 
„Amerykanie, _ pisze Papper _ powin- panuje reżim faszystowski, który, ~tanowi stwa stanęła na stanowisku przedstawiciela ,Donoszą . z Tabrysu, że Komitet Central-

ni wyrzec się obłudnej ąioralności i nie po- potencjalną groźbę tlla p ofaojt! G~n. Fran Polski w R. B., zawartym we wniosku am- ny Partii Demokratycznej w Azerbejdża­
winni oczekiwać, że jakikolwiek kraj bę- cq ulrzym_uje znacznie większą armię , ani- basadora Polski. popartym przez Francję nie przyjął rezolucję w której wyrażono 
dzie się powstrzymywać od takich poczy- żeli to mogłoby być potrzebne Hiszpanii. i ' Zw. Radziecki. W najbiłższych dniach gotowość wznowienia rokowań z rządem 

nan,, do 
1
· a kich udekamy sie my, dążąc System polityczny, panujący w Hiszpanii odbędzie się posiedzenie Rady Bezpieczeń- w T~hera!Ji_e .. Rezolucf~ stwierdza, że _ /wszelkie wys1łk1 i:.zadu centralne6o pozba­

~ ... rpą1;„„„;; "elńrt• 11"""0("<(' nrlac; o~~ ho„~ i.p~· on..łłnż""' „f„nl"''"t' '' lk . ' "'"'noł„„ v„b. ' rh'"' ... ~ ,...~r~~..11„. ""'".!nnym którego znaj I wienia Azerbcjdża~u swobód "'aemokra-
1 dy B ie· dzie <: te l ' tycznych spotkają się z oporem. 
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świat •miał w XIX i XX wieku swoich Ostatecznie . drogą Pf2WS;echnej rewol!,1- na wskroś demokratycztlą organizacją. Człowie"k przyszłości będzie .miał niepo-
proroków, których genialna myśl potrafiła Cji, czy też powolnych ' przemian ,powsta- -~ząd będzie działał w ścisłym kontakc;ie -z równanie więcej pótrzeb, niż współczesny. 

na podstawie . przebiegu dziejów świata, nie . ' osw1ecolłymi, politycznie świadomymi '·zamożność stanie sia udziałem 
x:ozwoju nauk i ruchów społec.znych, ~9- _ federalne Państwo Swiotowe warstwami narodu. " . 

rzyć· obrazy _prz~lCJŚCi. .Najcelńiejsze Po,dstawą państwa przy$złości będzie . ZaJaniem urzędników i fUnkcjonariuszy WSZJ~tkiCh : 
przepowiędnie kreślił popular.ny angielski zorgan!zowana w sposób idealny oświata spoleczeństwa będzie eksploatą_cja bogactw a stopa życiowa będ:JJie się z udoskonale-
powieściopisarz Herbert G. WelIŚ. d · naturc~l"ych ,· wykotzydt~nr'e w•"nalazków niem środków technicznych nieustannie ludowa. Szkoła wychowa lu z1 w ten spo- u „ " " )' 

W jednej ze swóich -powieści, napisanej sób, że instynkty egoistyczne wydadzą się naukowych dla dobra o~ólu. Przedsiębior· pod11osila. W państwie przyszłości Juditie 

w roku 1920, opisał on dyktaturę Musso ka:Memu potwor~~cią niegodną człowie- stwa pryv/atne z()stahą uspołecznione. Ni'e nie będą, wykonywali pracy ci~żkiej i brud­
liniego i Hi.tlera, w innej zaś pt. „Osw6bo- ka _ troska 0 dobro o~ólu, zapał do nau-_ będzie wówczas be.z-robotnych. O podzia· n.ej._ Ciężką pratę, niezbędną nawet ptJly 

dzony świat", wydanej w 1914 roku prze· ki pochłonie całkowicie uwagę objrwafoli. le za§ ·na bogatych i biednych ludzie przy·1 użyciu ·ll)aszyn, każdy będzie, w~k9nywał 
,widzia·ł działanie bomby · atomowej · tak Nie będzie wojska, marynark~ wojennej, sitłości dowi'°dzą się tylko z podręcZllików jąko słu~bę sp~łe~zną przęg peWl~ ~krel 
dokładnie, że mylił się tylko w podaniu ani celników. Państwb przyszłości będiieJ liistorycznyoh. . I czasu, kilka m;es1ęcy l~b lat zalezrue od 
daty jej pierwszego zastosowania. Zamiast · •. rozwoju ąrodkow _technicznych. Wskiltek 
bov.riem 1~45 roku, podał datę _:._ 1950 rok. - . • zdobyczy medycyny i wzrostu dobrobytu 

Niesłychanie trafne, aż do precyzyjności. Kto . a pr~. wo -o odznaczen zmniejszy, się'- l~c~ba ·chotyc~, ~więc fy1tl 
przepowiednie. G. Wells'a prawie wszyst~ U samym rown1ez 1 lekarzy t p1elęgnlatek. 
kie się sprawdziły. Nie kryje ' się w tym Gdy sprawiedliwość społeczna zapanuje 

„cudowność" tylko · 41ęhoka znajomosc wi·n1·„n ·z~"z0 „,~ •edenie do -R.K.Ua łidż Pomorska .18 . na świecie, znikną pasożytujące hordy ate­
weJ1sa ·czynników, tworzących dzieje, ~ . Sii IV li „ rzystów, spekulantów i zawodowych A/el-
więc, ruchów ~pólecznyclt, ekottomii) mz- Wszyscy żo.tni•erze I i U Anmii WP, któ- nie War&iawy w 1939 r., · w obronie We:- dzia.rzy. 
woju wynalazków i wiedzy. • , . rzy brali cz)'lnlnY udział w wll.llkach z n.ie- st1irplatte i -Helu w 1939 '_01raz w Powstalll.iu P9wie ktos, ze będzie wówczas nudno, 

mietlkiim najiezd±cą i . posiadają dowody na W:i.tszaw~1kim w 19_44 r. „ gdy wszęd:tie zapanuje dobrobyt i spok6j. · 
'Naj~ardziej interesujące jedµak · jest, odmac.zemia arder:i.mi i krzyżami, leĆz od- Dla W\57.Yt;tki.ch byłych żo!mierzy )J'O'l~~y1.:h ,iO, nie - powiada Wells - „będzie zaw-

jak Wells wyobraża! sobie przyszloeć naj- znaczeń tych nie ontzyiniali, oraz wszyscy, w Wake z najeźdźcą niemieckim, lub Zllllar- sze do$6 emocji, żyCie p.ie będzie mniej cie­
bliźszy<;h pokoleń. W VI tomie „Historii którzy posiadają praw.o .' do otn;yuilania me- łych, ,pos'iadając~h prawo do w/Żej· wymie- kawe1 niż teraz. Rybolóstwo, żegluga po-­
świata'' póswięca on rozdział wizjom pd!y- dali 'pam1ąt!ŁGWych ,,Za Wa~aiwę 1939- niionych orderów ·i odzmaczeń, podanie o od- wietrzna, sport, walka i burżliwym żywlo-
szłosci. 1945'\ „Za Odre, Ni-ssę i Bałtyk", „Zwy- 'znaczenia pośm.ie111te!.rie wraz z odpowiedni- letn stworzy typ ludzi o Żelaznej woli i nili- · 

Lata .powojenne przyniosą c~~~ i· Wobos.ć 1944" oraz odZ.naczefi mi dolcU!l'{lentami mogą wnosić ich rodziiny~ złomnej odwadze. 

. Zwytiestwo poglqdów radzieckich, jak med~le „la Os'łfobo&enie partie, otganizacje, im;tytu.cje i uti'ędy. kie- z chwilą, gdy na swiecie zap~nuje jedno 

pOSłępt>Wych · ~~2>a;:~·, G~::an:~}~i~v!:;li;;;~·sit'?sję PJ~ ~11~ią:il z;~~~· s~eg!o'l~;~u k7r~jc~;!~~ ~~a;~~~o~:.n~ce m~dzy państwami zosta-

Rozwój komunikacji, szczególnie samo- RKU, d.·o któr.eg:o pr.zymależę ewidency)i·n.ie il winien ~yć o~wi~dnio _nagrodwny .. ' ' ' . Człowiek ' będz1e noreszde wołny 
1otowej, rakietowej i transportu wodnego, dożyć tam odipowiednie d01kuimenty. Podania nalezy składac RKU ŁMz - · L d . bed d , p· k . 
skr6ci odleglośoi dzielące świat. Międzyna- Od1ntaczenia przy.siu!1uia , r61wnież wazy9t- Miasto, Oddział Odlina~zenio\vy ilt · Pomor~ d u ~ie t • ą wę łr~""'.acb.ęd 1ę ne '1 wygoh-

k b I.. • .J" ł b k N 18 · . ne nuas a przysz osc1 ą w pewnyc 
rodowe organizacje, niosąc pomoc znisz- kim ty:m, tórzy .ra l czynny uu·zla w o r-0· ' a r · h k t · 1 d - . - · • 

, ' · porac ro u .gi;;s o za u mone, w mneJ pa-
czonym wojną krajom (czyżby UNRRA, rze będą śpiącym królestwem, bowiem 

,Czerwony Krz~ itp.? zadzierzgną węzly D i= d Ili n ł I • .ludn9sc pr~eniesie się gdzie indziej. Na 
przyjaźni między krajami, a wzajemna . Jo.ee 1~z1ec li 8Ui!e0 czo aJ przykład swoje_ Urlopy mieszkańcy na-

' pomoc po.sŹCzególnych rządów w odbado- M "f e~ych miast w przyszłości spędzać będą w 
wie pt/lyCzyni się do braterstwa narodów. Skutki niedosluleczr( •• onieki :rod1icielskie1 Południowej Ameryce, lub Australii, War-
Konieczność zrównoważenia warunków '&" szawa zaś zaludniać się będzie kolorowy-
pracy i ustf!nowienia jednolitych płac, jak Rok rocznie, w ok!retiie lata, zdairzają pomoc okazała się spM.niona. Gdy vrycią- mi · przybyszami z egzotycznych krajów. 
również jednolitego stopnia oświaty zbliŻy się wyjpiadki zatonięć dzieci, które bez o· gńię~'J n:•eazczęśliweg·o na brzeg, lekarz Ws;i:ystkie te wi~je przyszlości, pisane są 
wszystkich pracujących (a więc mowa o pieki udają się na podmie~.;;kie plaże, lub atwierdzH zgon. · przed .?.o-tu ltilk-u laty, wydaje się jednak, 
międzynarodowej jedności mas robotni- używają kC!lP·ieh w glmi.ankach. Drngi_ trayiczny wypadek zdiarzył się że są w stadium 1'ealizacji. Większość bo-
czych, walc.zących o poprawę bytu). · · · ' w ha.senie na r-0.gti ul. Abramowskie.go , i · , 

Wczo~aj zanotow.ano dwa takie t_ragicz- Sienkiewicza. ~Hefhi Rzeczulskl Matfrm wiem panstw (w pierwszy.m rz~dzie Widzi-
Wszystkie te czynniki przezwyciężą ję- ne wy~adki: d , / k ,,. 11. d "ł ł , 'ni my to u nas w Polsce) wprowadza szere-< 

6 • · · d • · as,a s urc,;U w o ze. r yną w i.as e w . • . rs 
zykowe r zmce, przesą Y rasowe 1 naro~o- W Marysinie, p.odczms j.azdy ka.jakiem najgłębszym miejscu b:asenu. Zdoiał jedy- reform gospodarczych, spc!ecznych i poli-
We, szowinizm, tradycje i uczucia wpa1a-

1

. zatonął 14-le.tni ~.irn~l~w Preczyń.ski zam., nie rOtpaczliWie <krzyknąć ratunku! i zni~ł tyczny~h, który~h 07t~tecz~ym wynikiem 
tte w nas prze!{ wadliwy -system wycho- na ul. FrancIBzkamskleJ. Wyp.ad-ek zdarzył pod Wodą. W.S'zelk<i pom:>c okazłlJa sH~ ma byc nowy wspaniały śwmt z Wellsow-

' Wania. się na oczach rodziców. Natychm!.ae>towa_ o;póżniona. . _ , (H,K.) skiej wizji przyszłości! J. z 

Cof zienna rzoweika E.xpressu 
n 

ściem w willi . dwóch kobiet. Pani Ernestyna[k-t6rej od dawna szukałem. Tylko ty mogt~„ , 
nie była tym zachwycona. Ac.zkolwlek An- /Jyś mi da6 jeszcze szcllęście w życiu ... 

I '§"'. i• drzej owi nie można było nic zarzrnf ć, ale Erncs\ yna zb ladla. 
Jl ... , jak na _narzeczone.go Alicji by! za stary. Pani - Pt~s~ nie zapominać, kto pa.11a t\jtn) 

- , Ernestyn.a nię chciała narzucać córce swej zapros:t. Mam dla pana wiele sympa.fi, ale 
. ~l11cja, j.ej mała Alicja stała przeą lustrem, I cał się do pani Erndstyny. Świe~a cera tej woli. - nigdy nie stanę w poprzek zamierzeniom mej 
poprawiają.c włosy. , Ernestyna ·patrzyła na czterdziestoletniej kobiety, żywe l\pojrzen'e . - Może srę to wszystko jeszcze ':.zmieni.„ córki. . 
s\voją córkę za wzruszeniem. Była jedyna.cz- i młoda sylwetk\l ·uezyn.i1y na nim silne wra- ~'zdychał-a, schoqząc do salonu. Ilekroć pani Andrzej skłonił się w rńilczen;u pn~~ pa­
ką i całą miło'ść weze§nie owdowiałej k()bie- żenie. , .Ernestyna 'jaw]a s'ę przy stole. rozmowa nią dt>!rlu. skłark_jqc przeciągły pocałunek 
ty skupiła się na tym dżiecku. -. Alicja przeprosiła obecnych i wyszła z stała się żywsza i ciekawsza. n:t pcdanej sobie dłoni. , 

- A wię~, ,mamo, mąm n.a&:eję, że przyj- poJmju, by_ wydać · służąc~j dyspozycję.' Alicja, aczkolwiek bardzo poprawna, nie W tej .samej ch'wili wbiegła do pokojLi Ali-
miesz pana Andrzeja odpowiedniq - :rńowi- - Thfoja córka w:ele mi o panu . opowia- okazywala jednak wielkiegq ptzywiąz_ania do cja, Rzuc.\ła się na ·szyję Andrzejowj i ucało­
ła Alicja, .wielce zajęla sw9im .uczesaniem.- dała, - powie1'zjała pani Ernestyna., aby swego przyszłego męża. Pewnego razu kiedy wała go w oba policzki. Pani Ernestyna od­
Nie bąd:i zdziwfonll;, że ujtzysz 'staf,t'.Zeg<> pa- prL.eryvać fhilczeńie. , Andrzej miał przyjść na kolację, Alicja :i.a~ wróciła głowę. . . 

1 
· 

na o :szpakowatych włosach„. . -: Alicja opoWiedziała mi również o s~o- telefonowała 'do matki z miasta: - Powinszuj mi Ą.ndr~ej.,:J i ty mamo. Je- . 
- ·co takiego.? . - przerwała zdumiona jaj matce, twierdząc, że ·jest młodą. i uardzo - Mioia d.rng.a . bardzo cię,pirze-praszam, że stem najszcz'ęśI:wszJi istotą pod słońcem. By-

matka: -'- Czy dobrze słyszę? Za.pra:szasz ładna, · Nie brałem tego . zbyt dosłownie, al- spóźnię ~ię nieco. Pn:eproś w moim imien.iu łam u Pauliny j ... zaręcźyłam· 5;ę z Rober­
przecież człowieka, który .ma względem cie- bowiem każda mątka wygląda młodo i po- Andrzeja, jestem u ,Pauliny i bawimy się tak tei;i, który był tam również. Nie patrz na 
bie poważniejsze zamiary. Czyżbyś rrecżywi: wahnie w oczach córki. Stwierdzam jeJnak znakornioie, · że nie pozwalają. mi o<lejść. mnie tak Audrzeju ... Tak jest, z twoim sr• 
ście oddała serce starszemu mężczyźnie? z przyjemnością, żę obr~ odmalowa~y- i;>r~e~ Pq;yjdę dopierp za godzinę. Przyjmij mile nem.„ Koclv1my się zresztą od da\mll, tylko, 

- Ta'K jest, mamo. Nie _powinnaś się temu Ą.licję nie tylko odpow:ada prawdzie, ; ale Andrzeja, i staraj się_ go .zabaw'ć aż do mego że on był taki nieśmiały i dz'ś dopiero mi 0 

d'ziw1ć. Dzisiejsza - młbdzież zupełnie mi się był niezbyt doskonały. ~ powrotu„.- · tym powiedział,.. Mam_ nadzieję, że nie bę-
n'1e podoba. Zresztą Andrzej nie jest -znów - Moja . córka mówiła mi wiele o p~- · Andrz~ nie okazał niezadowolenia z po- dziesz się 0 to na niego gniewał?... · 
tak bardzo stary. Może o pięć lat starszy o-d skich zamiłowaniach sportowych - zmien1- wodu nieqbecnosci. Alicji. - . - Nie. Nie ·będę - uśmiechnął się An­
ciebie. Siwe włosy i kilka _zmarszczek na la temat rozmowy zmieszana pani Erne- - Dobtze zrobi~ Robert , że nie· przyszedł drzej, który odzyskał już panowanie nad so­
twarzy, 'ó niczytn nie świadczą. Za · tQ można styna. ze mną. 'Nudzi'ło by mu ię be? Alicji, - bą, - Powiedz mi j~dnak dlacżego, kocha.,. 
na: niego liczyć w każdej okazj.j i jest przy Jakby nie słyszą~ tej uwagi, Andrzej ode~ powiedział 1pµn Bern'adotte. jąc . Roberta, kokietowałaś jednocześnie jego 
tym bardżo mądry. zwał się: . - · Robe'li:? -. zapytała Ernestyna. ~ 0jca? 

Dalsze słowa p-;-zerwał, dźwięk dzwonka. - Ócszę się, że córka pani , jest do niej A któż to jest? . - To jest„, To był.o ba.rdzo proste . ._ rn6• 
Obie kob:ety drgnęły. Dzwonek dźwięczał, pądobną. - ])16j syn. Czy Alicja nie mówiła pani, wiła Alicja; utkwiwszy wzrok w ziemi. _ 
jak sygnał losu. - .. Podobieństwo nie jest zupełne„. - za- ?e mam S)'.lla o "trzy lata starszego o<J niej? .. Pomyślałam sobie, .że g6y ja wyfadę „ Ro- . 

. · Służąca _wprowadziła do pokoju Anclrz.?ja uważyła pani Ernestyna. - My, starsza ge- ~o- u~ływ'ie dwóch ~o<lzin Al_icji j~ze bertem, mama będzie taka ·samotna.:. A ty. 
Berna<lutte. Był to starszy part bardz_o mlfy, neraeja możemy się wi:ele nauczyć od mło- we ąz me byłu w domu, w saloniku zas za- Andrzeju, jesteś pr~cie:t najmilszym ·przy­
rozn1uwny. Umfał opowiadać ciekawe h'sto- dzieży. · · · . padał już mi:ok. Nie zauważyli tego an.i Ari- jacielem i najukochańszym papą pod słoń­
rie, n ' e wyjmując z ust nierozłącznej fajki. - ' To raczej wi~le mlo<lych kobiet p,owin- drrej, ani · En1estyna, zatqpieni w ożywionej cero. 
AJ· cj li. sfochała. gu w skupieniu. . / no wz; ą'Ć pttykład z )>ani, - powiedział An- rozn10wie. . · Andrzej złożył ojcowski pocałunek na 
Po~oczyla si~ ~ywa. w.zmowa ; i·z_et:z azcze- n1cj, nachylają~ się w kierunku pan'. Erne- , -: E;n~styno, to był .'~spąn~ały pom~sł czol~ Alicji, im czym spąjrzał na panią ,Er­

g(1i n::i, _\ ,1d rzq, J?.k · ~d~by zapo1'11~1~ł _~- ·to go styny. _ --o- . ltWeJ c<:>rk:, .aby nas Z~8taw1c tu~a! we d\~OJe 1 ne»tyrn~ j podał jej rękę. . Na bladą twarz 
do tego do11m zaprosił i ,cot"a.Z częscie1 zwra- Andrzei Bemadotte był · odtl.!~ cż~stym go- -:-: pow.edzia,ł Andrzej. - 'Pam 1est kob1etą, matki Alicj,i wystąpiła łuna ru)'!!i~ca. M. 

,, 
/ 
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WICEK: - Wypada chyba pomóc tej ko-
biecie! .• Jak sądzisz? - · -

WACEK': - Musowo! : 't ·,-

CE~ ( i 

WICEK: ....- Stój, opryszku! Łeb ukr_;;c_~q POLICJA': - Właśnie· organizujemy ,,w:y~ 
i nogi połamię! .. - cieczkjJ krajoznawczą••_ -

POLICJANJ:: - Na pomoc, roaaci!:::- -I WICEK: - No, to już klapa!~ 

WICEK': - Wchodzimy M obozu! 
·WACEK: . _:. Hm... zbyt przytulnie ~ 

·wygląda ... Zmienimy lokal,!_ 
Ae@ A& 92§6 ?MM& 1ł81@PMfM• #W . *RA 4?!1*-1 &WG 

Jf n Q zajmo~ą obizrrn~ okaD.t, 
ni~b~ _ . fn~rei.:zna -.akc:ja władz 

. rudzg kOt:ZUUfll od· ttolg 
C:teł~m UD@rmowania d~j spraDg . ' 

Stale -odbywający się napływ ludności do złoty~h li kary bezwzględnego la!'eSZłu do\ · Nie wszysobkie jednak kąmii•tety . domowe kaniową, dowiadujemy się o charakoterystyicz 
Łodzi oz:az faky że w ~eście nas~ p~·e-\3. miesięcy. . · , wywiązu~ą . siię n~leżycie .. z ~adani~, czeg_o nYJI!1 zjawiis.ku. L~dz.l~ posz~~ujący !111eisz· 
bywa . kilka ~s1rcy łudZł bez ~es. zkan1a, \ W· najbliższy.eh dniach_ w refera'Clle kar-j d'?wodem. Je.&t me ~meJSzaJący się handel kan, c;zę&to d~yduią się płac\~ wysolcre su· 
Pi'ZY Jednoczesrue prowadzonym medo-zwolo- nym majdzie saę kilka spraw na tym tle. I m1esz.kanaanu, za ktore potbiera się nieraz my ty~ułem „odstępnego", narazając się przy 
nym hi:n~u meszkaniami

1
-:--- sklo~ł · wł~d~ Stwiierclzo:no dalej, że , bajońsk1ie. sumy. . · tym ma nieprzyjemności. Tymczasem jesi w 

do podJęcra na sz:Tsz.ą. s;ralę a~CJl,. ma,ąceJ WCIĄZ ODBYWA SIE W LODZI HANDEL Temu handlowl oddział kwaterunkowy wy- Lodzi wiele mieszkań dwu li ~-pckojowych,. 
na celu ure~low~~ feJ za.sadn1czeJ sprawy. MIESZKANIAMI \powiedział zdecyd.'>waną walkę, która w sze- wymagających remonh!, które po dnkonaniu 

Została m1anow101e zaostrzona k1>ntr0Ia ' . regu wypadków dała już pożądane re?.juiltaty. pewnych inwr.stycyj, nie będą w niczym u-
łódzkich mieszkań, w czym bierze udzi.ł co jeslf: najsu:row:il}j zabroni.one. Za maeszJka- Wczor.aj wsz:cręto docl1odozen.ie przeciwko,stępowały „kupowanym" mieszkaniom. 
:zrwiiększona iibść urzędruków. Przeprowadza nia nie... wolno pod żadnym pozorem pobierać właśei.cieke miesllkania przy ul. Kilińsli1ie-, Nikt jedno<ik prawie nie mter<e.suje się tą 
się wywiady i spi~je się odpowiednie prot.o- Odstępnego. ' Konitrolę nad tym will1llly ta1kże go 153, która chciała spniedać młci:zkanie ! sprawą. co \ jest ,dla nas zupełnie Illiezrozu· 
.kóty,. W o:stal:nlich dni.ach - jak się dOIW!ia-· <ipra:wować . komitety domowe, kitórym od- za JS,000 zfotych i pobrała. a conto ~.OOOlmiałe. • ' . 
duje~y -:- stwierd'z:>~o w całym ·~ze;;gu. wy- d~iał , hya_tern:ikowy , ~r;-}'lp.om~a, ii oho- złoitych; Powia.dorruiony o tym - odd.z.iał k:-va • / Aktja cdd_:iiału i•water}tn.kowegoJ> musi dać 
pa~k~, ze w . Lu1dzi Jezł ~~zn.a J.osc1 m_ 1esz- wuązkiem .1d! )eSIJ:. donos!c o kazdyi_n wypad- terunkc:wy, s~wrowaf sprawę. oo. wydz11atu I! pazy~.ny ~<;_kt. To na pr .. ~v:dę . b~·dzo 
kan więlm:ych - 3, 4 J 5-pok-0Jowycb, w· ku zwełmerua nueszkama do ~itl~.talu kwa- konitroh. ł'II1e:;:-;kame zostanie zaJęte przez wygodniie Jl]jec do dyspozyCJJ duze m1ei:z­
których mieszka ilJO 2-3 icsohy, podczas gdy, I terunkowego iw· ciągu dm 3-ch od momenfu oddit'ial kwaterunkowy, lktóry je preydzieli kanii.e, ale tr::eba uświadomić sobie j.asno, ie 
zgodnie z obowiązującymi_ zasadami i imrzą· osM!bodzenia mieszkania, prey czym 'komi· ~dnemu ze stai"ających się petentaw. Ni-eza-j nigdy nikt do tego Diie do1mści, aby jedni 
dzeniami, na każdą limę pG\\fumo przypa· tety d!Hil.owe w.inny jednoczcśme p'l'l'"..edł-!>iyć !eiaie od tego włdc!cie!k.--'.l mieszka'tli.,. bę_-, m1'eSZ..'>:ali w pr~ellychu, a dm<L.-y kodGwali 
dać po 2 osoby. . w oddziele kwaterunkowym !klucze od zwcl- dzie tp0clągnięta do -odpo-wred.zfa!r..ości karnej. pod gołym niebem. Akcja dosiedlania inlisi 

W~elu właścicieli takich m1eszikań nionego mieszkania. - Na mal'ginesie · walki ze spekulacją miesz· dać pozylywnę_ rezultaty! A. O. 
ucieka się. , do najrozm.aiiszych sposobów, -G --~----·--..---·-----------------------
byleby tylko· ~ dopuścić ido - wsiedlenia I I 
nowego lokatora. Zan'Otowano · wypadki wy- \ ~ 

1 1
rabiania t. zw. „lewych" Z!a~wiadczeń o rze-\ 1· • 
kornej chorobie, o koniecmości 1,!Żytkowa- · _ 
nia więk$zego mies7Jhn~a dla praktyki zawo-1 .· 
dowej iilp„ a ponadto Sl!Jw"ierdząno, . &\ . 
W WIELU MIESZKANIACH ZAM~DOWANI I P . . . 
sĄ LoKA~~Rf:rwlh1ffs'i~~!: . r. zw.'uprawniongcb do- ł!łosowania"-Ni<e ZłW&ł!kał; D~«:z 
. w_ wypadku i:j1a·wnienia: ż~ ~ane rnies:z.ka- 1111:.r'llflrtlń -ił.o M1.1~1'ł13JI4P ~--~~~"' . 

nae JeS1t zbyt duze, w porownain<J.u z zam1esz· \ WUliltlL.9ł!ł.ll .I. ·.maIUJł§.U !IE:l~.IU~fl 
kałą tam jfofoią lcka·torów _:, oddzial kwa- · ' 
terunkowy kieruje do' danego obywatela pis· PiT~ydiu~ Miejs~iej R~d! .Narodowej wl S~sy upra~nionych do gło~~ani~ - będą I eje. Reklamacje Im)~ _by~ vmmz~n~: 
nro, zawiadamiające, że ze dniem takim a Łodzi pod\lJe do wi.ax:lomosci, Z1C na pocfata· wyłozone· w biurze Oi?wodoweJ Kom.1SJ1 co· a) z powodu pommię.cia w sp1s1e upraw 
takim odbiera mu się nadliczbowe pokoje, wie u~tawy z dnia 27 i 28 kiwietnia 1946 r. dziennie przez 5 godzin, począwszy od dnia I niooe,go do gł10wwaniia. 
które ~~t2eśnie ltł~zydzi<el~ slię pet~t~~ (Dz. U. ,R P. · NiT 15, ~ 104 i 105) w 2-go do ~nia 9-go czenxca 1946 li'· od go- b) z PQWO<lu ' wciągn~ia do spisu' osoby' · 
pozos~a!ą~ bez mt~a:ni:- w. k~leJn:osci dniu 30.6. 1946 r. w god1Jina,ch od 9--21, dz:iny 16-ej do go&iny 21-ej. · · · · · do -ł()$()wani 
uzalezn11.one1 od stanowmka 1 waznosci wy.- db~.ł • • ł · I d r._ • I · • __ L do ni~pra.WlllilOOe<J is•· ~ 
._ .1 • __ „_ - o ~zre się g osowame u owe. v:;tatecz1me usta ony s.p!S iUPraW1I1l0inyGI1 R-~~' . ___ 

1 
• , ., • lub 

HJOnvwanego ?:awouu pe.„....._ C 1e -a.dl · gł - • ·• . . dod '·-·-- będ c.i.llamaąe 'n"ll'U\'i.,I się; na pimrue U!St· W takich wypadkach właściciel mieszkamiia e~ ~rł em.a ało es~ hta- ~ros.owzia · 0~bf spis at""'i.Ydu ą .;rt0
• ~ie cło protolr..óru, prowad:ron~o •przez unę-

ma_ p~awo o?wołac, się do Kmnfaji Lok.~l<: sd·~ r.1... Y"""'ł ei ~e z~_ J-! ~ • 
0 wio~ ~~od . puK ie~.~ dnP:z~2ą9 w U!IZe dujących ałonk&w Komisji Głosowania Lu~ 

we1. ale -mus•~ poda_c powody rzeczywisc:Jt; r:m. Vl{~ate e ~iasta ~1 ~OSUJą w VVtW owei . om1s11 w ~ cz~ ro- dow o - ze Mikazaniem dowodów. . 
istotne i tyLko takie braine, ·są w rachubę I kalach ObiwodoweJ Komis)'i. każdy w obw~ ·lru 1946, llJ• w przede dniu gł050Wallll4 od eg 
rozpatrywane. dz.ie, w którym posiada miejsce zamies?Jka- godz. 16 do godz. 21. Od uchwały Cbwoclowej Komiisfł, nie u-

Jednocze§nie, wobec sitwierdżenia eał~ nia wzigl. posia~a! do .®ia 1.0. maja ~·•O : W czasie wyłoże;tia spis?w .każdy' upraw;- ~!~iająrej. !ekl_am~cji, sł'uż! osobie poi 
· szeregu nadużyć, właśnie przy podawamu ile po tym te:rm11I11e :zm11enił m1e1sce zam1esz- mony do głosowarua moze Je przeglądac, muuęteJ w spwe w aągu 2 dm od dorręcze-
fałszywych danych, zaosłrzi:mo san~cje ~me ka<11ia· -w obrębie miasta.. robić z nich wyciągi oraz wnosić reklama- oia zawiadomfonia, prawo zażalenia dO prZe-
prz-ec~•V'ko winnym, którzy są pociąga!l!lb!ddo ' _ wodnkzą.ceg.o Okręg.owej Komisji, lctóry roz-
odpow~edz' a lności, Za wipmwadzenie w ą I · · · · 
Wymie~-zane ~~:w-::m g~y d: :

0
·
0
: · . Sokół'' -i luk'' -skazani .na ś·mierć s~~~Jl.~st~~::e· d~yczy rekl~ma:ja. ~a 

B -k.1 cL 0 u„..,cnw ,, , . ,, .I, . . • prawo w c1ąg;u 2 dm oc1 doręc.zenla zaw1·a-. r n a li w u zu napady· dylf1ersu~no~rabunkowe.- ciomiei;ia o WY'kreślieniu. ;e ... sipisu 'Y!Jlieść Izb lb:emieś niczu szkoli . 111 a s.przeclJW do Obwodowe) KomJ\5]1, 
mło~ziez (e. z.} Donosiliśmy niedawną ,,o procesie, Proces wzbudził ogromne zairitere5owanie Obwody glosowania oraz 1 lok;J:° Komisji 

Sprawa braku fachowców _niemal. ~e ~zy który odbył się przed Wojskowym Sądem w"fród miejscowej ludności, ·która długo Obwodowych pod~ne są na plakatach, UIIllie-
stkich gałęziach przemysłu 1 rnemiosła Jest Okręgowym w Łodzi przeciwko członkom żyła 'w ciągłym strachu przed bandytami. szczonych w karżdej ·nieruchomości. 
przedmiotem specjalnej troski I?°wołany~h bandy ·„Błyskawica", będącej postrachem Oskarżen,i wstąpil,i do bandy ochotniczo ~eydium 
do tego czynników które pode)muJą. Tpowie województwa łódzkiego. Banda ta organi- w 5tyczniu b. r, i do kwietnia b. r. brali Miejskiej Raidy Narodowej 

, dnią akcję, celem µnormciwama teJ sprawy. zowała napady dywersyjno - rabunkorve na bezpośredni Tldzial w nap~dach, jak róu:- w - Łodzi . 
eh d · · L,..w1· em 0 to że wskutek działań gospodarzy- , małorolnych, na posterunki nież stali na czatach w cz1ZSie napadów orga-

9 Zl u.„ ' . M o d . . ół·d . l . D ' ł b d · h także ws.kutek spec1'alne1· poh- . . . ., un:ę y gminne i sp zie n1e. o nfro;1>11nycn przez ca ą an ę. 
wo1en1t1yc ' a b d 1 · ł 16 'b d b zh · Sąd D 'k ł rw l . k 

k. k iło' rw szeregi łó·h:kich fachowców an y na eza o oso , o rze u roi o~ o raźny s ·aza n- a cza a ty i o upan , ' . . . . ·, · , k · · · 
bardzo się prze:rzetłziły, co .daJe- Się ohecnle ,nych. . . nia1c1 na arę snnercr. 
d Lu· • zn~'-: Ostatruo udało się władzom bezpieczęń· W mot) wach wyroku 'Sl!d podkreślił, że Ot:iUlWle we -<lJu. ł w związku z tym Izba Rze~ie&lnicza w sdtwa wującl' I jeszc~e. dwóc~kaczłonkódw te1s· bka:•ł: .rrzestlępc„a dbziałaln?ść . oskarbż_onychk mia a 
Ł d · ł · dzień 1·utirzejszy- tj. pe.nie- y: ac awa :)zczepan,za pseu o „ o ·o na -::e u wz ogacenie srę oso iste osztem 

o z1 zw0 1u1e na S . ł W l k d . k • 11 .1· I bl , . h . ·t· . . - mal f k 
d · t k ecialną konfereacię z udziałem i tanis awa a cza a, pseu o „zu ·•_. 1v ~e l izmc , UR,temoz iwien.ie nor nego wi -ziae sp_ , h. ·· k2() rl' · inspekcji pracy innych zainteresowanyc on1 na sum1emu o . , nnnn m" •·· ..,~- „ 

czynników, n 
pierws?'ym r~ęr' 
dzi mlo+, ·eżv 

a ich kwalif 
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• 
„POLEJ(". Handlowe lic<-'um m.ęskie, o 

:;~r~s:u:: z;:::u~e3. mi~ci się w ~odzi_ prz~ winien być udo_$ qpnło ' public zn śc i . -
ADA z · woDNE; . .-G:yby Pani „ulwcha- chce korzyslUĆ Z plu~v i kqpieli 

ny" miał dla Pani pra.wdziwe ucziil:ie, nie ,W Wi&nfoiwej Górze · Pod Łodzią majdu.je nap~~ nie ma gdzie IBC ochł~iić się , M~, która f)f'Ze'Z cały ~ ~ 
kJłby taki zacięty,' szczególniej 

1 
że nie ' po- się bas.en, niemal tyv--.h rozmiarów,. co baS>en wypocząć,' popływać Należałoby więc - ismie- pacji ~·i-era.la ' &ię po ob3%.llch i praco­

peł.niła • Pa1ii '"właścitvie .nic zdr:ożnego. Wiel- YMCA. W ubiegłym roku basen ten był wła- ją(;e bueny uprzystępnić ··sZerokiemu ogóło- wała nad siły po fab1'Ykach niemioeckich1 -

ka n~iłość umie WSZJStko zrozumieć i.„ wszy- ściwi~ be.zp.ańS:ki i każ.dy kto chciał 1J1Ógl z wl. nie zaJŚ zamykać je i pneznaczać dla ·pisze jedna ' IZ r:aszych młodych czytel!iicz~k 
'_ stko przebaczyć. niego k~stać. . . . • j·edn.ej, wpi;:-ywileiO)Vane_i ~- danym · wypaJ~ _ powinna mieć prawo d~ korzystooia z 

* • :t: 
1 

??eonie. po~osta.Je _on ~d za:n:ądem .,~leJ- iku tnstylu·OJI czy o~gan11ZaCJ~· . .' plaży, 'W Wiśniowej Górze, szczególniej, że 
ZIUT A , Z ŁODZI. p d b sk1eJ Stl-a.zy 1 wi:elki n~ nad weJsCJem, . Pewma kontroła Je~t koo1eczma :- stwier- okolice ł.od'ń li .samo nane miasto sa tak 

0 qas po ytu w prowadzącym do basenu, obwieszcza wszem dz.a.ją to sami nasi czytelnicy, zda:rżało się b d d tym ~ d b "'" • ~::..._ 
Niemczech poznała i pokochala współtowa- wobec, że z ba~enn wolno lt<Jreystać tylko bowiem azęsllo w zeszł)im roku, że wiejskie .ar zo po wz„ ę em u ogre ' po .... „.1:w-
rzysza ni.edoli. Ma z nim córeczkę, kt.óra ma 1ym, któny· mają s~jałne upoważnienie; wyrOSJtki zanieczyszx::z:ały ~ę' baiseDJU, że uzone. · ' 
już 3 lata. Początlwwl:> ojciec dziecka przy- W praktyce_ więc plaża i ~asen dla zwykłych pławi®o. ~Y pojono w nńn bydło itp. Mamy naidzi!eję, że Straż Miejska, która 
· 'd; , · - d · d , . ł ł · ,.., &miertelników są niedostępne. ~ Czytelinky Więc nasi proponują, by usta.- zawsze du'i'a.ła d~wody swego Wysokiego 
1ez _a„ 1e o une zac 1 przysy a n(1 1egv C 1n. . . l . . I . • - · ob· • 00 Isk. . h li • 

. Ob . od · · zyite icy nasi Jl!lltenpe 1U<Ją nas w teJ 51Pra- ona została IPeWl1a., n1e?.:byt _Wy-górO)"ana wyr 1enJ1a · ywate 1ego - przyc y s>ę 
'utrzymanie. ecme, . · pew~go .-czas~ ~ie·. ' & Łódź jest t~..k ba,rdzio upośledzona, ,oayw!fście ópfata za . wejście· ido basenu, lecz do prośby ogółu łódzk'.ego b.pOłeezeństW'a i 
przestał 'się interesować losarm · Ziuty 1 jeśli chodzi o m<ii'.liiwośqi kąipielowo-plużowe. by był . on ll'Przystępnicłły wsiystkim ,oby- umożłi'wi mo " równi~ korzystanie , z 1dobro-

dziecka. · W C?'kiresie . letińich mpałów cŻ:łowiek pracy watelom. dziejstw słońca i kąipicli. Bg. 

- Jestefn młoda i zhowa - piszt! Ziuta 

- n(Z ~iebie zawsze zapracuję. Ale na dziec- p '· 
ko l · · d · ,. , 1rosi:t.o n.a eży mi się pomoc o o/ca. --~ się na mnie ·nie '~gniewać"' 

Niech się Pani zwróci .do Sądu Okręg~­
wego w Łod!i, _Plac . Dąbrowski.ego 5.. Sąd 
ustali wysokość alimentów, ·które winien 
płacić 'ojciec Pant córeczki. i je ,pos u o r a 

* • ~ 
NfEZDh . .1. 'DO_W ANA. Jeżeii Pani nie 

wie; za którego ze siooich' dwóch wielbicieli 

wjjść zamąż - najlepszy <f,owód, że nie · 

J)dsylujq skradzione. ·11o:r1·1e-le pokrzywdzonym, 
· -_ v1rzucujqc je do s~crzy·nek _ p cz V wycl1 ~ 

' 
~ocha Pani żadnego z nich. , Najlepiej po- , 

ka
, . . . . wl , „ Poczta tódzka_ obseJ1Wuje ostatnio nieTWV- tr.zV!l'\'1ać porffe1Q 1·est bardziej widoc_zna i]n]ka ,.,.,.ęcz co iooego, że właśni~.· terenem 

cze c, aż ZJlVWi się ten. trzeci. ten asciwy. -„J r- .,. 
* • ~- \ , !de zjawisko: _oto Pl".?Y oprómianru skrzY- dOOltępna, skrzynki pocztowe niewątpliwie I działan · kieszorr'k(J!W'CÓW jest śródmieście< 

SMUTNA LODZI A.. Niestety, ~oty~hczas nek pczitowych, zarÓWl!lo „ozer1w.oinyioh", pochłoną większą ilo~ć skradzionych poń.fe-I gdzie ku~uje wręeei trąmwa~ ulubionych 

nit wyszedł żaden rwwy -p<Jdr·ęcznik kroju. pr.z.-ezmaownydi dla koresipondeii.oji ogblno- li... · · · miejsc działania i gdzie... kliente.la jC!St bo-

Nawet niemieckie. wydawnictwa z iej dzie- krafowej, jak i .~zie:lanych''., miejscowych - W odnajd)Wam~oh po.Jitfelach nie brak-o- gatśza. 

dziny są wyczerpane. Instytut PrzemysłoWo- razem z list&mi wyjmuje się.„ męskie port::, wał-o niczeg~ poza - oczyiw~ta - pienię- Jaik Więc to si~ dzieje? . P.!'IZyczyna jest 

Rzemieślniczy, Łódź, ul . .Główna Nr 7 pro- fele ,skórzme. dmli. Wgzystlde ~olkumenty zawsze są w po- hr.rdzo prosta. Zł&d:r:iej wyciągnąwszy SW-ej 

Wadzi kursy kroju;. Może tam się Pani poin- Skąd .się one ~ięły __ w ..sknynk~i;h, ~cz- rządku. Złoc.l-z.iejom nic po niich, więc kiładą nfie<rz!l port.Fel, chówa go i st.ara się j~lC naj­

fórmou:ać, czy mogłaby Pani na nie uczę- towych J to w tak macmych ?toscrach? je z powrotem w porilfel i wrzucają do I dalej oddalić się od miejsca - przestępstwa. 
szczać. ._ Kto je tu wrzuta i w jakim celu? si'krr.zy.nlci, . aby tą drogą d10tarły one do wła- W tym .celu 'udaie się na hoc:Zne ulice, gdm 

* • • Jest to sw~go rodzaju ge.st kurtuazji ze ściciela. Nie należy jednaik ainator&w cudzej n:!J<Dgo nie ma, tam może spokojnie obejrzeć 
1 ZBYSZEK i. Internatowe Uniwersytety strony złodziei kie~dlrowych, którzy, nie właS1I1-ości posa<hać tylko 0 dicntehneń- · „ ł · -:b , · b • • .,.;„dk'•·· kom-

. . , • . • i · - " sWOJ up L.. p ..... :yc si.ę ez s„.... o„ . 

Lu~oW: w Łód~kim. okręgu sz1:°l~ym. zr:aj- chcąc ~ozbaw~c swy~. ~f~ . waznyc~ do- stwo". Odgrywa tu ro1ę jesz.cze ,drugi mo- promibdą.cego go dowodu w poste.ci portfe-

du1ą się w Celigowie„ pow. skierniewicki, w kumentów, · po oprozn.'entu skrad'ZlOnego ment · l L , 'k "edn · k k • · · • . • a, 1>1tory - mr a w J eJ 'ze s rzy.ne pocz.-
Suchodębiu k/Kutna, w Bryskach, pow. łę„ portfelu z pieniędzy - resztę poz:ostawiaJą Po~tfel J·~· t p-·e-'·mi'otem, kt' , · d h 

• • • • • . r • •, „ ~ ~ u ; QI ory l>'""Ja czy towyc . 
czycki w Brusie k!Łodz1, w Małlcowie, pow. t wraz z portfelem wrzuca.Ją do skrzynki w:...~e złod"''eJ·a. Moz' e .,,.;ę d • . ,v, k'lk . JJ ~h zl _, · · d li 

1 • , • , • • o ..... „ , "" z arz:yc, ze o- w l u ,wyipau.;:a" oazie ie a wy1'aZ 

sieradzki w Komornikach pow. w1elunsk:, pocztmveJ, k· .L: . k' d , wł " · b · • · ' d '-
. ' . • ' . O 

0
_ ' Skrz~1tki pocztowe w Łodzi opromiaJą rau;..iony pozna 1e ys swą asnosc 1 . ę- swego humoru. Je-den z ruch, oprocz oira-

w Hucie Dłutowsk1e1 pow. łaski w ss , . . d . ::.J • --.l. . d , . , • , . ł d , f I k·- ...... '- kt' 
. ' . . drwie placbwik!i pocZJtowe _ Urząd Pocmo- ~l'e ·~vo• na te) pvui:>ltaw1~ om,agac srę po- menrow, włozy o pnri e a ilrLK't!• na o-

wicy pow rawsko-mazowrecki. , · · · do -..l--. .' ::' J_, J. , • d · -'-' <'l„ 
. '. • • • ~ wy 2. k!tóry ~muj~ fmy z czerwonych c1ąg1męc1a go uupvvv!=ia nosci są o- _reJ 5Hle~m: · 

ZOF!A SU LIMA. Pogniewa/4' si' z chłop_- 51larzyine'k oraz Urząd PO<:Zł.ow}' ~ · zbie- wej. Pieni'.ldze zaś - jak pien·iądze, tych . Proszę się na mnie nie gniewać za 

ce~ którego niby . k{}cha. IJ teraz „trafia Sl~ .gu AJlic Ki<lińsk.iego ł· fuejazd, oi>romiający się nigdy nfo odróżni, bil nici me jest bo- wYrządzoną. przykrość, ale ja także 
jej pewiA!n ·blondyn" i ' chce rady, _czy ~ skrzynki zielone. Dowiadujemy się, ie wiem na tyle przewidujący, ażęby zapisywał chcę iyc". 
się z nim zapoznać. Ni.e mPżemy ·rozumie~, codzieODlie z skrzynek poczrowych „wyła- 'sobie ' ich numery. Dlatego tei kfoszonlk.ow- ~mry. ~w cło zdjęcia ~ej kobiety: ~ 
jak' się może kw$ „trafiać'\ skoro go ~I~ wia" się od IO clo .l'S portfeli. ~ cy rezy~ują ż tego mało zr~tą wartokio- leZIOneg"o W porlfełą, dołąc:Zył adn~cJę: 
~n.we• nie· zna? Wstystk<I ro 1est bardzo me J~· • .LL. • Jab -.}--'ł "" · · · ., ---
""" • W ci~ Os.tatmego miesiąca o~ółem ze wego przeamlotiu 1 wraz. :z: uuirumcntam1 „ YDl ~ •" paimą zamremc. 1'1C 
poważne i · nic. z_ miło~cią nie TTW wspólnego. -----'-! do 1_ k. podoba mi • -„ 

wszystkich skirz.yndk w Ll~ wydObyto po- WN;Ucają .I"""'""" e u:rLyne . Sił • 
~ nad soO portfeli okt~dzionycli łodzian. 0-, .. Uderza przy tym nader charakterystycżny Liczne fakty wy<jlmowania ze skrzy.nek: 

W ,,q-onguu · · ' boorvie - ,w maju, :zie ~lę<lu na ~alne szczegół. Ot&ż lwia część portfeli wyjmewa- poc.zfowych portfeli przysparzają sporo !do-

i S-ktJ dn!i, gdy ~yscy chodzą do fi~·ry i 'tylna\na jest ze sknynek pocztowych na przed.- potu władzom ~wym, khlre zmuszone · Dymsza, Rumor kieszeń- ·w spodniach, gdzie ,łodzianie zwykli mieściach, chociaż :z: protokólów. ~i:liicj~ wy- są prowadzić specjalne listy, na których za-
Ostatni program •• G~''. pod · tytułem: / - pisuje się nazwiska ·poSzkodMYanych, ad·tt-

.Dymerza, humor i S-ka" jest bamo za- z .ł . . „ _i. f!. _ ą itp. Listy te wraz · z portfelami przekazuje 

bawny i ~ - jalr. zaobserwowaliśmy - pu- a W I u s „ o . m -I 5 z m się następnie wład~ bezpiet:ZP.ństwa, kt~ 
· bliiczmosć um5e docenić · zarÓWIIl'O nieporÓWIDa B re odsizukują ~odowanych i ~acają 

ne ,,gie11ki" D~zy. jak ~pne te.ks-ty Sad przyznał ostateczme mieszkanie Smarzakom im skradzione dttkumenty łOl'«L portfe-

T. Chrz;ano<WSkiieio. · ~81ną weiolość (e.z.) Skomplikowane koleje przechodziła Sąd Pracy oddalił skargę firmy o eks· le.:. ' . A. O. 

~dzaja~ ,J)elegat :z: P1r.c>$iątllkoy;a" w ·do- sprawa mieszkania Wandy. i Stanisława misję_ malżorików Smarzaków z zajmowa- · 
skona. łyrrp.. wykon~niu Jerzego -Oa.1'$kiegQ,

1 

Smarzakó°!"', _róbbotni~ów00fabTryki da__wn. I. n
1 
e~o !'rz~z ni~h lokd.nal~. Sąd wys~kl zRza- ,r-----·----------....;. ____ 

1 . ' · . . „ ' odb a·aiea . si ... K. Poznanski, o eci;ue p ymczasowym ozema, ze m~u~go ~,o~e st~;io~s- o ?-
„KonferencJa poko1owa • yw J • · ę; Zarządem Państwow_ym. / . I dy Zakładowe] 1 admmistrac11 me moze 
na dachu wagonu; zdążającego do S:rozect- Mieszkanie zaję. te przez nich zajmował! szkodzić interesom pracownika. Rada Za- NAJSKUTECZ~EJSZY 
nai. oraz śat~a na pewien specjalny -gatunek 'uprzednio ojciec Smarzakowej, długoletni kladowa bowiem ma powierzony nadzór i: 
kobiet pt. Gdzie żumale ?" milo \\O'lkooana robotnik fabryki. Kiedy porzucił on prac~ obowiązek ingerowania, gdy pracownik 

z f "W'! ;. • ~k w fabryce, wyprowadził się z tego rniesz, jest pokrzyyvdzony 'Przez praeodawcę, 
·przez a ~ę i c~n„ ą. . ., . kania, oddając je Smarzakom. Zaznaczyć względnie przez zarząd zakładu. W tym 

„Gwoźckiem" programiu · J•est ,ocz:ywlscre n:ależy, że dom w którym znajdo\valo się wypad,ku zarząd zakładu pracy nie ' sprze-

Dymna. Zbi~ra on zasłużone 'brraW,a .zarów- . wyżej wymienione mieszk~nie, był zajmo"· tiwial się zajmowaniu przez Smarzaków 
no w nie nÓ'W'_Ylń ~awdrie, " ale zawsze w:;in~ przeważnie przez pr,acówników fa- lokalu • służbowego. , 

k 
In k pt.: ,.Zi~lelniaik" oraz w bryki. ' ~ . . Na fyt;i je_?na~że s:t?rawa mieszkania. 

a tµa · ym, s ecru · Firma I. K. · Poznanski wystąpiła prze- Smarzakow się me skonczyła. Prok uratu-
sżeregu piosenek. d.wko Smarzakom na drogę sądową o bez'- ra Generalna· wniosla bowiem skargę ape-

T an.iec reprezenltuje Irena Topólnick'a. prawne zajmowanie mieszkania, .ponieważ lacyjną o uchylenie 'fVYtoku Sądu Pracy, 
Wykonuje ona - ll-gą rapsodię L1$7Jta i Cho- umowa o 'pracę zawarta ze Smarzakami wychodząc z założenia, · że Smarzakowie 

· nle. Poza tym w' rewii „Gonigu" biorą nie· obejmowala ,umowy o 1t1ieszkanie. powinni być wyeksmitowani, gdyż' 7bkal 
pemc.t • W · d d k l · h ' · t b · t l · b 
udział: -Beata Arternska, · J Bieleinia, . H. . . czasd1e p~zewp. u firsą ow<;g_o o aza .o 1c 

0
ndrbe 

1
1es . o 1ę y u~ową s uz C?wą. d . 

. . ·. . · , H :. się, ze a mm1s1:Jac1a my me ma me · y a się ponownie rozprawa ·są owa 
. StWU]·Cer. .B. Bolkol\o\-:sk1 ora_z chor ~riana'. prźeciwko zajt'nowaniu mieszkanra- przez w Wydzia)e Odwoławczym Sądu Okręgo-

który najl)ardziej moze · przypomma nam_ ·Smarzaków; j~dynie Rada ~alcladowa fa- wego, i w \Vyniku której wyrok Sądu Pra-

tak bar'd!zo ongi5 .cenion~ chór Dana. K: bry_l<i ":J7:.Słćlp_i1a p_r~eciw~o nim. . cy zos~ał zatwierdfonY'.·· 
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SI · sk-lódl 
.Mecz · boksorf!łd- 22 czli.irwec ! 
Spotk.an~e międzymi~stowe Ł6di - · ślą-sik J · 

w boksie odbędzie się. ~-eflni~yw-nie w dniu I 
22 czerwc.!l w Łodzi, W tym samym dniu na 
śl11sku spotka się reprezentacja juniorów 
Wri z juniorami śląska.· 

/ 

I 
-Wars -ov1sku egi~ . 

W Lodz'' We \vczora,jszym numerze pudaHśmy podniesienia podomu te~o piękneg~ spor-1kowle ... trwa ona dalej - ·gdy Czesi ,za· 
. · . . . natlepsze wyniki, uzyskane pirzez ne:szych tu. Bowiem w K~kowle rywallzowało z powiedzre!i swój ptzyja~d ·do Lod:d, f!d~ie _w najhlttszy czwartek do Lodzi przyfeż- _lekkoatletów w Krakowie. J~ sie 'okatufe, Polaika:m~ · killku b. dobry:ch lekkoatletów będą starfowat we wtorek i środę na sła· 

~6 wa~sMwaka dr~żyna piłki nożneJ ,Le-1 r.rwa.Jizac:ja z zagranicll;nyml~ pn;eciwniRn~ I czechd~owaoktch. . dfonie U(~ o godz. tlli.30. RóWil!ież spo-
gt~, ktopl spotka ~1ę ?. ZZK. Dochód na ·kami przy«:ZYlłia łfę w pac:m.ef 'lltierze do Rywtrl!zacta ta nie .zą'kończyła s\ę w Kra dziewany jest przyjazd do- Łodzi Gierutty 
rzecz PCK. Legia prze<d kilku dniami wal- ! Staniszewskiego, bohaterów spotkań pod 
czyła z Po·lonią, ulegając jej łylko niezna- wawelskkb. 
cmie 0:1. A?y so~te zdać s.prawę z mózl!woścl ' 

Jin. 1•,cy · lekkoatletów czechosłowacki.eh, podaimy Ich 

k I l<iilka najlepszych wyników: krótkooystan-
lJ.O o ·a R A1n rykun Mlsl:rzowie . humoru z'anierzn si• no: ziełone1· soWiec Łaznkka uzyskuje na 100 m czas' 

Drużyna amatorska - bokserów .J\nglil "'ł "f ~o.8, 'a na %00 m ZZ sek. 
mtier.zyła .się w Londynie t ósemką Stanów mUIGWie . Z mf SlłZUmi. pięści ~ccjal!i;tą w skokach wzwy~ jest Maly, 
~fetlnoc~onych wygryw11jąc 10~6. - ~óry w Krakowie skoczył t,87, a w ogóle 

'Mecz piłkarski. na odbudowę Warszawy .Duszyflsld, Jankowski, l>yms;ia l Sa.nkow- przeltrac:zal już.. ~.90. Hausenb~as dzielnie ·Hi · lrzebu, la ki pom~dzy mfstrzamł płę~d. a mistrzamł skł. mu sekundufe, on również w luakowle n-
·Bokse11y L '!· S. ltdlil się' ~umoru a:osłal fu.i definitywnie postano- W drużynie bokset'sklej zobaczymy: Sta- zysk<tł dosli'lnały wynik 11.8?, l\aHna rzuclł 

S k wlt>ny I odbędzie się w dniu 15 bm. s~aka., Pawl~ka, Matcfnkowsldego, 01ej?i- kulą. H.89, a Tla.pek jest średnfodyshmsow 
~et. . q!l.. . . . . . ka, Kowałsk'Jego, Pts,:ars~łieg~, B-Omze,_ Nie- cem • spec:falistą od biegów na 400 t 860 

Wobe~ zawodu, Ja~1 zi:o?}ta czechosłowa· W druz. ynle aktorów wystąpi,: S"1tlskf, wadziła, Konarzew.skiego, Kln~czaka i.Rych m . . ·TJapek w ,Krakowie został' pobity przez 
· tka driuzyna •:T,mava ~ oseni:ka ~-k~a ł<a~marsld, L~~s'14, !~derski„_ Lfłnłar~,, / łelsklego. Speakerem bt;dz1e Kazio P111- -S~antszews.kiego, os!ą. gając ttas l:~t. Bieg 
ŁKS-u wczOrn1 1>0 ~łudniu udała a1, samo- Gozdawa,, Stęp1en, Szwa1c:er, zukowski, włowskl. • ten odbył się 0 godz. 1.szej w południe, 
chod~nt. na śląsk, ab! rotegrał rewanżowe łlł p.rzy oibrzymief ópera~jtt słoneczne}, co 
spotkaruie z „Batorym · s ujemnie WJ)łyn~ło zarówno na czas .Stani-
BDkS& z Fi en" . ~ ~ • szewskiego jak i j~o. 

·„,.en•vwu.~ ... w K ... 'łsgJ•· Snot.k1nne·· z Cenlsi. S~k. ołn Ol c . Pol Wycb •n .. w zawodach wezmą udział wszyi;cy na;-~ • 9;1a .Jor; '-li.li •• lf1' _ . · • •łl • _ • . „. • ~....._•. lepsi zawodnicy ł?dzcy a wię~ Priwer w 
. w Kali~zu wal?;ytn _łódZJka drużyna ho~- powiada Bl(f iniere&UJQCD.- Apel do pubhcznosci rzucie kulą, oraz llurpesa - ,ZW)'cfęzca 
sel"Ska „F11Lmow<:a , ktora tam spotkała s1ę , • ., . • · • ' bydgoski ma biegać na 800. i 1500 m. ~IX>-
z klubem „Bielan", ulegają<: gospoda,rzom . Dzi;; o g, 18 na ~tad1.on1e UCS-u odhędz1e czas ·mec.1J4 PTC - ŁKS i usilnie prosi, dziewany jest równie.Z start Półtoraka i in~ 
4: 1.2. Z łodzian uzyskali zwyci~two Ma- :nę c:ekaw1e zapOIW'!adaJący się mecz pił- aby i dziś publi.cmlQŚĆ pomirzymała się od nych. 
f.iecki w wadze koguciej oraz Andrzejczak :w ka~ki ŁKS - Centr. Szkoła Ofiic. _ P~l. deptania boiska. · Jednoaześnie prosi, aby nie Powracając. Jeszcze do . wyników Gle-
ldkkiej. Kali-szanie wzmooo;Ii swą . drużynę Wycli. · siadać za bramkami, gdyż pl"Zleb~an1e +by! rutly, to należy wspomnieć o rzucie dys- · 
Kiilianem z Mogilna. - Droż.}<>"Ila ŁKS wystąpi nieco · w zmiienio- blisik<> w olrofa::a<:h bramek daje, wig pn~- !dem, w ,którym uzyskał 43.44 m <;>raz o 

nym lik.ładzie, a mianowicie: Piisanki, Czy- pisów powód do protes•tiu p~y meczach o biegu przez płotki, w którym był drugi z Wut}O · pde:r y ~S ~wski, Grodtowski, Dawidowicz, Pegza,\mistrzostwo. · / czasem t6.1. _ _ · 
. ..lzls•. Z Geyl!'.'}'111 .. em Kopera, Hoge.ndoof, Baran, Pietrzak, Łącz, Powracając ·jesz.cze do samego meczu, Tak więc Gierutto staje się zawodnikiem 
. K ..,„, Sidor. . ' . . I musimy zarnaczyć, . Że drużyna ofieers1ka coraz -bardziej kom1>łełnym i fego szanse w 

·Wobec wczorajszego deszczu inecz o dru ,.zarz~~ ŁKS-u składa podzi11!k~a~1e P'.11- zn'.1j~je . siię t~raz w' d;ib.rej formi~ czego l ·mistrrros.t~<u-:h Emopy w ~sio . wkasłafą 
.źy~we mlstrzpstwa Lodzi w tenisie pomię l bi:cmosc1 za . ku~lwrafa1e zad1owame &lę pod- dowodem byJ metly wy;n·1'k . z ZlK 2 :4. ' z tygodrua na tydzief1, 
dzy Wimą ą Geyerem został odłożony na . ·· · , 
dziS i roz.po~znie się o godz. 9-cj na kor- t · 

6 tach Geyera - (Piotrkowska 313). 

eh·,-Wyścrą· -u. uSGI. 
Wyścigi na motocyklach do 125 om, prr,o 

jej{tow.ane .są w Łodzi w-najbliższym cz;a­

.sfe. lllllp,reza pir.zepr.owad"Z·3.n.a zosta.nie na 
bieżni .iednego z mie~e.cowyah stadionów. 

Mećz ·ko•arski 

'I t~rfs -ąt:i . przgltiadg 
łoi~ u, a/ ~a.re·nesi~, 

c 
' 

ź mi( zgnar. 0~~20 
ó zkitao s ofkania . 

Nied.awn~ w ł.o<lrzi, podczas meczu o mi~ I pr.awidłow.o, to. jest piersiami, ni·e po.-;łuqu kiegi') meCfzu piłkal.'15kiego w Pa.ryżu p-0imię" · 
Kolarnki mecz _ w konlw.rencj.ach toro- 3trzostwo ZZJK--łiKS, jeden .z graczy ZZK }ąic ..się crękiami. Sędzi(! je<liriak wbrew prze dzy . re.pirezentacjCIJ11i1 Francji i Hislipam:ii, 

wyćh pomi.~zy Warnzawą i Łodtzią ;grze- (!zdaje się, - Ko-czewskJ), , wepchnął do plisom, ńl'e UZU1al tieg br0i!1lki. Byfo to w 1926 i. 
widziany je.st w Jl'Ohw'ie cze.rwoa. P.onie· sf(]tikf bromkaf2la, który ttr'zymał pilkę , w N.a ten tema;t przypominamy podobny ·W bramce .hisz[p·ań.skiej grał jeden z naj 
w.aż Łódź do chwili -obecnej :pfe. ro.7JP0rz.ą- ręku. „Koleja·rz" · rz,a.atakiował hi·amk.arza wypadeK, który wydarzył się ipodczoo wieJ .sł.awnłej.szych ;piłlrarzy; świat.a - Ricard!o 
cl.za torem kolarskim, 1org.anJz.atorz.y za- ; . / 

Zam.ora. _Zamora w p1ewr~erj chwili z-0stę.ł 
mier.zają urzą<lzić: wyśdgi na pł.aski€j k·· e , e 'zaatakow:any: przez .nćl!Pastnika Bayer i do.-
bieżni sta<lionu WKS przy Placu 9 Maj.a. fJ!y o r gu\ stał się wraz z piłką do sieci. Sędzia od-·3 A'tl I „ . I h il u n a gwizdał ~ramkę. I Piłka wędruje .na ś-rodek 

U· JSltłCJ Z lf C • . • - • hoiska, ale ZQ!TTIO•ra biegnie za nią gk>śnb 
Upraw1anie.. kolarstwa w obecnych cza- .Sensncylnie zupowiuda Się impreza h. wlęzntow pri0testując.. Uwa~ał an., że.1 ro:stal zcna~a:ko-

. . , , . · . · · . Watny w nlepmw1dłowy ~P°'?ob. 
sach 1es:t mes~ych~1~ k•;.s.ztowne. Rab.ryki , ŁOZB .otrzymał już caty szereg :ądosteń Mistrz Europy Kolczyński spotka się z - Ważę 80 kg. i nie <lałbym się tak ła-
nasze Jile ip.ro~~kuią je.szcze sprz•ętu ro'W'e_ od bokiserów, pragnących wziąć udział w łtyehtełslcim, a .Woź~iałriewicz ze Smolcem. two 'Wepchncrć ,do śirodk<: - jeś.U ~oye.r. 
rowe.go - wyscl<gowego-. · lk' h od t. i , . ~k~h na dochód / , atakow.ałby mme w p.r.c1wi.dł:owy tl[)O!'>ob -w1e ie z:aw acn p ęsc1ai,„ W . naJ' i<>ksza atrakcją - mecz o ,„ . ł . Jeśli ooś znajduje .się na naszym ,-y.nku b · ~ :·, I' h _L , • • dkich re~ie ~~ • ..s...,arzy tnę. . 

. , . -, więzmiow po 1t_Yczn~c. ovoz~, m~ie . · mislrZostwo .Polski - wszechwag: Kłodas - A11biter wobec takiego postawiooia spra 
- to _ są to pbz-0stabsc1 z okresu przed- \t1ohec tego mozna JUZ z:estawtc kiJ:ka par. N" . d-:.JI J d _1 ; wy zaw-.3łał s-nAziów 'liniowy· eh którzy · · .' · · 5 · k ..,_ i lewa :rm. e nym 51ewem - sama seJISa• · «"" · , wo1<:mt1ego ~ ceny za ten sprzęt są wręcz A więc: w -wadze m'UsZeJ tas1a spom~ s ę . 1, 1 . stwierdzili, że MQlmka b'y/.a zdobyta zgod-
fa•ntastyczne. »: Krzyżanowskim t Lublina, w piórkowej CJa ~ • nie z przeplsiami 'gry. · 

Dla przykładu podajemy w-y<latki znane- zgłosiło się aż czterech boksti:6w i ~ W. ost<i:lmi~j chwiH jeszcze nades~to zgło- ' Z~moir.a z:acho~-ał .sję nie-. P.° spou:towe­
go ·koJ.arz.a Na!Pierały które wyniosły 30 się: Czortek _:._ · Mał'cinkowski, Mazur ~ szenie Rłnk1ego z Bydgosz.cz.y, ktory pew- m.u I :wz~~ł z bol.6ka. Powrocił w ruedłu-

- . · ' , . 1 · . Komuda - lub też Czorteik z Kootudą. nie będzie walcżył z Olejnikiem: gim czasie, ale z zaban<l.azowaną głową. 
t)rS. zł. 1 wystaJiczyły na zakup1en e rowe- · WidGrW11JJJ1a p:rzyjęla go gwizdaniem. Gwi-
ru, 2 zapaiS'Pwych kół 1 jednej ie,z.erwowej - Ż<ly i ryki publicz,nośd były -tak głośne, 
op0tny. I s z c z-e p a n i~ k' u d z'•1 e I ,·wy w· ,. a du że --.Za11nio•w oistatere:wl!i·e opuiicil bra•nikę i 

Ko. m du . . 11„ I zszea1 z .boiska. z.o.stał Qill ,z.astą1piony pr.zez 
Vidala. 

wraca d . w is owy I Spotkant'"e Polska -FrancJ·a· doJ·dzie do. skutku Atakow.a·nie hramka'rzy ~est 5zcze1gólniej _ praktykowa.ne w .•'.)jcyżnie, piłki nożnej -
Komuda - mistrz ~ol~kl w wadze piór- ' . . . . ... . ' . 'k ki kl- . 8• t '] t- Anglii. Również jest rozpow.s.zechn~one w 

. kowe·, zdęcydował się · tuż ostatecznie po- W Jednym z franc~s]Qch dz1enmkow gwiazdy p1l ars e extra- asy. I s o e. -SkandyJ1iawH, która wz.oruje .się..,.na futlilo· 
wrócić do Warszawy - swego r0zinnego _sportowych znajdujemy wywiad ie Szcze- niego bramkarza· Skromnego· oraz skrzy- lu angfe.lskim. Brram~a.;r:e szwedzcy a~to-
miasta. • ·, , paniakłem, z. którego · Francuzi nareszcie dlowego lgnaczalcl'!. m~ty~ie - na:"et. 1es_ll gr'.lcze przecrw-

. , · · , 1 k' · 'łk d · · neJ druzy.ny znaJdu;.ą ste da1eko, odr;mca-
T. • i b kSel'ÓW KS. dowiedzieli się, ze w .Pol~ce prze~ sześc. lat ł_<ozmowa po~ iego p1 a~za z ~1ex:m· 1ją _czyffi1Pa·ęd'zeij piłkę _:: aby tylko nie 
reniną o · ol<,UP,i!Cji nie wolno by/O grywac 'W p1lkę karzem francuskim koficzy s1ę wyrazemem byc 'Z.aat~~~Wa1nym. ·' . 
Bokserzy LKS trem,wali dotychczas ~wa nożną i uprawiać iadnych sportów. I mniemanią., że oficjalny mecz Polska - Oczywisc1e p-ndo~)Ile . e:z:arzowamią na 

razy w tygodniu. Ohecp.ie będą przecho- . . . d . F · . . dl . . d 'd „ d I b:ramkarza musi hyc W\ ko.n 7v.1ane tylko 
dzili zaprawę trzy razv tv~odnlowo w p07 W •tym wywiadzie Szczepamak twier zi, rancJa w me ugim czaSJS · 01 zie 0 w S1~{}isób dżentelmeńsiki, zgodmiie z prz~pi• 
niedi;iałkl, śn l sami gry. 

• 



• 

' 
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Program radiowy iló dziś D~~~~. ~o~!~. e~i~~~~y Krusche - Ender przegrał 10 : 6 
o godz. 1~1:,.~t:!:is~:„,Ja~:~:. 27

i9.15 „l[cień , Wyniki spotkań bokser~kich w . Pabianicach . Oh~~;~l~a ~l:~~:acj:t.u~~:w~'~:::~Cz\~:~:~~:~: ~::~: 
d.iabta" -B. snaw'.a. 1· P1·otrkow1·e 

TEATR POWSZECHNY TUR 
„ Wyobraźni - „Czas oranja•, - słuch.·M. Szcze_ 

ul. 11 Listopada 21 • Mecz bolks-erski l'o.zegrany, w Pabiani- I-ej rwndzi-e na .skutek poddani.a się Zmo- pikovi,slkiej. 15·20. z W-wy: Rece'IJ.zje. !5 ·~0 Mu-
Dziś i c-o<lzienńie e 1godz. 19,30 'komedia Mo- ca<ch pomiędzy Gryfem z Toll"Uncia a „Kru- l"'TVń"'kiefTo. Toruń·czyk tłumaczył .się, że zykJa, 16,00 A11uycja s·Lmmz. dla dzieci. 16,20 

liera „Szelmostwa Skapena" , udziałem J3c- „ . , . . ·- 1 ·- " • 

ka \Voslczerowicza w' pop.iso-wej r-0Ii Skapena. sd1e-En<le·rem dał wynik 10:6. Spotkan1e łfo'ta.ła go .s:k:oóra po świeżym opaleniu. Aii1dycja dla młodzieży. 16,50 . Kronika kultury. 

TEATR KAMERALNY DOi\flJ ŻOŁNIERZA .odbywał.o .się przy s.Unym IS'łońcu, co ujem- * · - h,oo .,.P-0-dw[eczotek przy mikrnforrie". 18,15 
D&'!lzyiiskic!!o 3'ł nie wpływał!o na wyitmymałoiŚJĆ fi'Zyczną · ' 5 m1'n poezi"li" 18, .. 20- · Prz 6iiilĄ"" tygo·dn1'owy. 

Q d · • Gryf" w.a1cz ... rł również w Piiotrkio.w:i!e " .- · vo ""' 
Dziś 2 p.rze<listawienia akiua1lnej komed•ii pt.:izaw•o n1kow. " ·1 

„Produkcja Pa.na ~ra~~ta" J:ana J-~ojew.skiego.'I Wyniki teehnfczn_e: papierowa Gumow- z C0nomdią. uzy.skująic zwyci~~rj;wo 10:6. 18,30 Tyg. dźrwiękowy. 18,35 „Podró·ź po §wi.e_ 
P-0czątel~ o go.a.z: lt_eJ 1 20-ei. - Kasa czyrn::ia~Gkii (G) wygi-ał z Krzemi:lliskim mu.Sza Ry- Wyniki techniczne: pv.1paleiiQ1WG: Gu:mow- Die". 19,05 „Uśrmie~h i, piosenka". i9,30 Dzien-
od godziny lOJeJ. \ 2422 . . . . , ' . 

· b1ck.1 (G) zwyc1ęzył Krola, kogucma Gra- ski (G) wygrrał z Brz.ósk.ą, mooza: Rybicki nile wiecz. 20,00 Moz.aika muzyczlila, 20,50 „10 
TEATR NA PIĘTERKU - T1·aug!llta 1 . · l. 

bowski (G) wygrał z Rojem, pi'órkowa wypunk,tował Borow.sikiego, kaguciila: Gra- min. poezJ'i''. 21,00 z Lodzń: ,,.Miohał Lerm-0n_ 
Codziennie 19,3,_0 .,Freuda Teoria Snó"•:'.·" z Ro-

ma~~ówną i Kreczmarem. . 2'395 Smoluoh (KJE) wyp'U!lkbow.ał Kwa.śnd.ew- baw.ski . (G) zwyci"ę'Żył Kitela, , pI6rkowa tow" _ fel. Jiter. mgr ' T·. Ghiró.§c.i.eJew.s.kiego. 

Program T,eatrn „SYRENA" . „Wiosenne Remie • .ski.eg.o,
1 
lekka Sik.or.a ~G) zwyciężył pa:2€Z Pietrus_zk~ew.i!cz (C) p_obił Kwaśniewskieg"J, 21,10 Ko111cert życzeń I część. 2!1,56 Wiadomo~ 

. ren:dum ,prz.eniesilony jest do TEATRU LET- te·chniczny k. o. w 2 mmdiz;ie Wujdckiieg-0, lekik!a: N1ewiadomsłn (q wygrał ze Stry-j. . ' · . 
NIEGO „IlAGATELA", ul, PIOTRKOWSKA 94. pó/.śiredniia 'Bułzaclci (KiE) wygrał na punk ramowskim pćJlś,rednJJ'ia: Siikara (~ zwy- sc1 · spocr-towe. 22,00 Z ,P-0zn.a·nia: Audycj.a r-oz_ 
Dziiś 2 prze·dstawienia: o g·odz. 1&,30 19,30. ' · - $c ' · ' ry>Wlkowa. 2f.l,15 Z W.wy: Muz . . taneczne.. 23,00 
Kasa •„Bagate:li" czyn., na cały dzień. 2420 ' ty po pierw.szej ru:nąwi&, a walkia: IIllUISiała ciężyit ~bµta_ pmez t. k.. o. w 3-dej run- . 

, ' J . }.'I. • O.stam1e wiaid-0.mo-ści dzienn~ka. 2•3 .. 26 Pro.gram 
KINA byc pmerwana., gdy!Z .aro.siz rozc1ąił iyl!O- <lizie. II półśrednia: Tomlicki (C) 'WYIPiu:n.kto-

• „Polonia" (Pio1:l'lkowska 67) „Ukochany". wą hI'ew b1okse1Towi Z Pabianiic. P6ltoI'ężika w;_ał Jarosza, średnia: Stocld ~dę-żył na jlutro . .23,35 Z L'°1d•zi': .Koncert Życzeń ILga 

,,Tęcza" (P~oh-k-0wska 108 - „Zacza,rowany Hraś pirzegrał p.TZez t. k. ó. w I-ej run.dlZ'fe Kugiela na: skutek piOdidian.ila się w I-ej część. . 0,05 P.r-0g1ram na jutro. Z.ak-0ńczenie 
świat". ze Stoo.ckim tG). Ciężka K-0ldias wy1 grał w mn<lzi-e. . audycji ii Hymn. do 0:10 . 

• ,W:ilSła" (Pr'zejazd 1) - „Płomień nie zgas~' t 

„Adria" tnl. Główna 2) ,,Płomień nie 
zg:~~łtyk" (Naruto~icza 

20
) „svto ;eh . ozie. 

11111111111111111111111111
m

111111111111111111111 
O GŁOS z EN IA DROBNE llllll!llillll~mimmnmilllll1 1111111111111111111111111111i111111111111111111111 ~emt:arze _ 111111m111111111 1111111111111m1111111111111111 

więciu". . Dr REICBER. Specjali.sta ch9rób weineryoz:.. 

Gdynia" (Pll"zejiazd 2il . - „Pewnej nocy". _Zaofiarowanie pracy' ~ESZYTY, teczk·i, skoros'zY'fy, k'Olj)erty, P3!P'i.ery ny~h. P-0łudnic>Wa 26. . . 1699 
::Hel" (Let,-ri{Jl!lów 2-4) - „Pewn'ej nocy". I t ka. l · · il łó · 
„Stylowy" . (KiUńskiego 124) - .. Skłamałam" . . . uis owe, nce aryJne, .P~·wie' a?re'. a . wkt ·~ Dr med. E. MIKULICZ, Lekall'z - dentysta ze 
,;Włókutal'Z" (Ze.wad·zka lG) „Zew Pus~YJ•~" AGENTA ohezn{l~e;go w brainJZy k-0~e!;Yc~nei t~l·e:7-~rtow<> ,.,J>oforua Cegiellnian-a 1· ;~1e~ ~~owa. specjaHsta w leczeniu chorób dziąseł 

R°botll'ik" (Kii[iń'Slk·iiego 178 _ żó'llte cienie" 1na Łódź z'aang{l1ZUJemy. SV~LTA, P1bwo;slkiego 1 Jamy ustnej, ul. Zawa.dzka 17. tel. 144-45. 1620 
" . Nr 31. · 1 21413 GUZDU · ·, · · · · · · ---··-·---------
,,Przedwłlośrueł' {Żeromskieg-0 74-7!'>) - „Bla-1 . . ~J.ell:tzTiiJarskie, po.-ściełowe. ulbraniowe, Dr. LENCZEWSKI - choroby kobiece j-,aku· 

ski i cienie życiu kobiety", . · , BUCHALTERÓW saimodziielny6h poszukuje 1 j1l. pąrl:it~, oraz sprząicztk~ SJpTZe~am'Y - Kr.a-~zeria, obecnf.e Łódź, UJ!.. Sienkiewicza 51, 
„Tatry'' (Legionów 2/4)' - .,Niebezpieczna Ló.dzikie Zjedruoczenie 'Przemysłu Konfekcyjne_ ków„ Ws;poli!1ot.a, \Vszysjjkich Sw.iętyclh 8. 2410 g<Jdz. 3-7, tel'- 181-47. "" 1760 

mi•łość". Igo. Pi'otrlr.aws•ka 175, II piętro, Wydzi,ał Finan_ PALIKI DO POMIDORÓW I DRZEW OWOCO --·--·-·...,.,, • .-.·--------------
„Rekord" (Rzgc>wska 2 (Plac Reymonta) -:-',sowy, g-0dz. 15-16. 2414 WYCH d · b . L.'d k.' . St ó<ł<l . 1 -: Dr B. DQBROWOLSKI, specjalista chorób ner· 

„Ka.prys mi1ionerlki". r- . . . ··. . są •. 0 .na yc1a w 0 z ,e.1 . P zie nt wov.7ch i seks1rnlnych. Przyjmuje 4-7 • .ul. Ko· 
Ba"ka" (FrlliI1ciszkańska 31) „Dni i no-\ CHEMICZARKI, ip.r~sowaq•k,I i p~aczki p~trzeb_ O~od~1czei, P1otrlooiws.ka 80, telefon :'_18_;4. . pern~!-~·- t~L _186:00.- 1791 

" 1 ne. Prailnia SpóMznełcz.a Srodm1eis.ka. 22. 2415 - 411 Dr KOWAI~CZYK JERZY, Choroby skórne _ 
ce". 
, Wolność" . (Napiór:kowslóego tai _ „Cyrk" Kupno sprzedaż KLEJ ,,Siohe:l", krochmal luib inny kilej roślin_ weneryc.zne. żerom.sk.iego 41il. Przyjmuje 3-11 

'' . H lk „ ny za1kup1l B;mo Plakal~nvania Piotrkoiwska Teł. 150-53_ • 178:. 
„Roma" (Rzgowska 84) - " a a Nir 73, tel. 127_90. 2412 11----·------
„Zachęta" (·Zgierska 26) „Grzeszniey bez KUPIĘ trzy aparaty telefoniczne• Kilińskiego Dr A. RATAJ_ ŻURAKOWSKA (z Warszawyf 

wi.nv" ~ Nr 148 Sklep galanteryjny 'od 15-18. . 2251) R Ó ż n e # spec.jalistka chorób s.kó·rnych, wenerycznych,' 
,,Swilł" fB!l-łouciki Ryne<k ·50 - ,,Złota maska" KUPIĘ~t~~:y:Itl-;- dob~~-stani;!W:::::-250 . kobiet, kosmetyka ·lekarska. Piotrkows.ka 33 _ 
„Oświatowy OM TUR" tKopernik1l 8) cm. Zglosz1em.ia w ón<i iJXlwszednie tel. 14!L01. PRZYJMĘ bezpłatnie przez lato na wieś uczenni- przyjmuie 3-=-6. 1685 

·,v kramie wiecznyoh lodów··. Nad.program: ~~"""'*--"'~!.:::::;>~·Z'~ h t · · :Z · d w k · D L RÓŻYCKI · -· 
Sen n<1cy letniej (kukiełki). cę, o ~ nie siero•tę. y~oTys po " a acJe". r • • specj.alls.ta choróib k-0biecych 

MIEJSKIE MUZEUM PRzyRODŃICZE A·dmi1nls1trac'ja.. 2415 i akuszerii ul. Legioemów 9 teł , 16&-29, przyj. 
,,Muza" (Rud11 Palbjanicka) „Manewry (Pru·k Sienkiewicza} · . . -~· I muje 1~6.' · , . ' 2'375 

Miłosne". ' Otwarte dfa zw;edzających w dni p0>wszed- FARBOWAN~ czys.zczen1e, prnsowame_ garde_, -·---·------------
Oświ,al°!VJ - 2 seliłnse dziennię: godz. 17, nie za wyjątkiem ponieóziial'ków od godziny r~by, . mater<ialów„ ~ani'O i. so~idnie, w. ciągu i ~-r·. med. B, TOŁCZ~NSKI. S{arsz~ asystent 

18.30. Niedziele i święta 15.3_0 i 17, . I 11 do 17, w n;edzielę i święta /od lO do · ]3. ~~.~~d·1'. 1 a: 
1
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Początek seansów w d~' po,~sz_e<lnie p go~Iz.1 - 11 łHEJSKA GALERIA SZTUK PLASTYCZNYCH . 10 
IDICJS a - 2· !U,l i/ uszu, ~osa ' gardfa. Sienk1ewi_cza 37, przyJ,D~ll-

nie 16. 18, 2t1 - W niedzielę 1 sw1ęla o godzw1e lPark Sienkiewiczal SZKOŁA SA'"OCHODOWA 1 ·t tut p · ' .ie od :'.=6 pp. Tel. 269-0l.. ·~00 
20 ' l . B u . . k'' ' , "' ru; Y u ;rzemy-1 . 

Ki n a: -.:Anria".. „HeJ" „;: rzed~·IOsme , lvtukm: „~90 _letnia Warszawa_ w Pr7,ededniu. 'i k!eg-0, Ul:uchami~ 5 czerwca b. r. i;i.owy kJurs dla 1 no'8a. ~rz~iazd 6. •Od 8-.10 i ~ PIP. Te1e-
12, 14, 16 18, . . , . „
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'Vystawa obrazow r. ..,.o·pczyns ·!ego po• slow-0-H.zemicślniczego, W-0jewództwa Łó<lz- ~r LIBO AI;-EKSANDER choroby uszu. gardła 

„R, nm" rozr~czvna 1 ą seanse o µol g-0dz10y pó. Zbrodni N1em1cck,ch l939-Hl4o roku . · 1 k1ero"·cow samuch<Jd.owych. Zap1sy przyjmuje , fon lOt-oO. 2007 
źniej t zn. w dni po.wszed~i~ . . <> g<?d~. 16.30'. Wystaw'3 .otw:arta.w ~odz. o<l 1~-13 i odl' S:kretmi,nt Szkóly, .L~clż, :iI: Gló,;na ?· codzien °* IMS ''*· 
ans 0 g-0oz. 14.30. · · MIEJSKIE 1MUZEU~l ETNOGRAFICZNE ni-0ne nocfo·gi, 2:581 Dzisiej1szei nocy dyżurują apteki: Czvńskie"o 
18.30, , 20.30. w medzielę I święta p1e1 w.-iy se- 115---19 w n1eo21ele 1 święta od godz. 10--13. .nie w godz. 9-19-eJ. Zan11eJ!icow1 maJą zapew- . DYŻURY APTEK 

OD ZOOLOGICZNY (w Łodzi, Pl. Wolności 14) / (Rokiicin'i-sika 53), Bartosz·el'l•skieg-0 {-Piotrkows.ka 
. OGR · · Otwarte codziennie za wyjątkiem ponie-1 UPRZEJMIE proszę dwi,e pani·e o ~wrot ro we •. Nr 95), Rowi11s~iej_Kopirowskiej. (P[. WQ•J.noścj 

(Zdrowie, dojazd tramwajem N'r 9) o twa ~ty j ózielku od godz, 11 - 17, w nied·ziele i święta\ ru po~yc:zo~eg_o w .sobo~ę 25. 5, w1eczoircm · na I Nr 2), Sta.njclewicza (Pomorsika 911.), SilllieckieJ 
codzi·e.nnie od 9 rano do zmi·erz.;Im. d-0 10 do 13. · · Zdrowmu. Lodz 6-Siei<pnia 13/21. 2581 (Rzgowslk!a f>9J. ~ 
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135) do tej czy tamtd grupy narodowościowej. I A i usta jej były czerwiensze, mz zawsze. 
Ale Adolf Hitler, ucząc Niemców niena- 'Do robotniczej bluzki przypięty miała te­

widzieć Polaków, nauczy) również i Pola- go poranka malutki bukiet 'leśnych fioł-
ków odnosić się nieufnie do Niemców. ków. 

Zmobilizo'wanie sił niemieckich nad gra-. Stojąc w drzwiach haH Szulc nie mógł 
nicą polską, możliwość wojny, bezczelne oderwać od niej spojszeń kamiennych swo­
wołania , hitlerowskich nacjonalistów o ich oczu. Czerwone ,usta dziewczyny 
zwrót „korytarza pomorskiego" powięk~ wzbudziły w nim pożądanie, 'bukiecik fiol­
sza jeszcze wrogi dla Niemców nastrój. A ków ,- zazdrość. 

że są dowod~, iż Niemcy łódzcy stają się ·Wolnym krokiem podszedł do niej i sfa­
coraz bardziej nielojalni i coraz intensyw- nął za jej plecami. 
niej pracują na rzecz .Vaterlandu, niechęć - Od kogo masz te fiołki? - spytał · 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu przeradza się niemal "'1e wrogość tym wię- cilrapliwym trochę głosem. 
cej, że z Opola i Mazurów dochodzą wie- 1

1 

Poznała go po głosie. 
- Przełamię i zrtiszczę jej upóy, sponie- Już zapomniał o lekcji, jaką mu dali ści o maltretoy.raniu żywiołu polskiego Nie odwracając się, odparła bez p-0śpie-

wieram jej 'dumę - obiecywał sobie maj- swego czasu robotnicy w fabryce Brauera. przez reżim hitlerowski. chu: 
ster, bo czul, że · zdobywszy Henię, dozna· Staje się znowu ordynarny i zaczepny. Częściowa ·mobilizacja wojskowa robi - A cói tO pana obchodzi'? 

tego 'są.mego uczucia zafiośćuczynienia, Kamięnne jego oczy_ ożywiają się tylko też' swbje. , . Przez chwilę milczał. Z trudem przełk-
jakg<lyby zatriumfował nad Martą. wtedy, kiedy "--- na chwilę ·- fa trzyma się - To prze• Niemców muszą nasi syno- nął ślinę i zaczął zn·owu: 

Coraz gorętsze stawały się dni wiosenne, przy jakiejś ładniejszej kobiecię. · ,wie i ojcowie rzucać dom •.. Przez· Niem- - Fiołki leśne, to dob~e ·dla innej ... 

coraz też mocniej _;_ niby w diabelskim ty- Podczas gdy twarz jego w'Ykrzywia gry- ·ców muszą się ·teraz· poniewierać po kreso- Tyś jest za piękna. Powiedz słowo, a ku-

glu _ kipiała krew w żyła-eh posępnego mas, mający naśladować uśmiech, on szep- wych garnizoµach, a Bóg jeden tylko ra- pię ci bukiet najpiękniejszych róż .... 
majstra. ce im coś prowokującego ; .. i jeszcze ba·r- czy wiedzieć, kiedy powrócą. To Niemcy Nie odpowiadała· nic. Majster nachylił . 

I znów bezszelestrue podchodził do pil- dziej wściekły idzie dalej, bo robotnice o- wszystkiemu są winni! się ·i wśród stuku krosien ciągnął dalej: 

nującej krosien dziewczyny' i pochylał si_ę biecały sobie, -że nie będą romansować z Nastroje w tolerancyjnej óngiś Łodzi - Kocham cię, Henryko! Nie bądź taka 

nad nią. takim bydlakiem. stają się wybitnie antyniemieckie. Źlę więc zacięta .•. Kiwnij tylko głową, a zarzucę 
_ Będę czekał na ciebie wieczorem... A że solidarnie dotrzymują słowa, icłj. poczyna sobie Bruno Szulc, że nie zdając cię nie tylko kwiatami: kupię ci wszystko, 

Nie doprowadzaj mnie do szaleństwa! Czy opór doprowadz.a Brunona do pasji. Pije sobie· sprawy z sytuacji, szykanuje teraz co zechcesz: i pończoszki jedw·abne, .i Ko- „ 
nie widzisz, że cię kocham? więc po dawnemu,_ aż wreszcie wywoła o- jak za dawnych dobrych c~msów polskie- stium Wiosenny i budki do. tego ... Ubiorę 

Wysoka, ślicznie. ~budowana, Henia, jest stateczną awanturę. go robotnika. - cię jak hrabinę... Nie oądź tylko taka 
niemal oficjalnię; zaręczona .-z I fabrycznym . w swej gruboskórności nie wyczuł Szulc Szulc tak .długo igrał z ogniem, aż się dumna i wzgardliwa! . 

monterem Jurkiem Chmielińskim. Nie ma że minęły <'.zasy, kiedy polskf robotnik w wreszcie oparzył. Dżiewczyna n'lilczy, jak gdyby nie sły-
\vięc zamiaru przysłµchiwać się naćhal- Łodzi dał się teroryzować przez nachalne- Tak jak w fabryce u Brauer·a i_ tu rów- szała wcale jegd słów. Ogarnia go krótka 

nym propozycjom straszliwego . za1otnika. €;0 majstra-Niemca. . nież bezpośrednią ,przyczyną awantury rozpacz, a potem gniew. Wśród stuku kro-
- Odczep się pan ode mnie! - ~tudzi Do niedawna nie było w tym m1esc1e stała się znowu kobie,.ta. sien ciągnie dalej: 

jego z~pały. · specjalnych tarć narodowych. Polacy żyli Gra z. Henryką przeciągała się: Majster - Musz~ cię koniecznie zobaczyć dziś 

Majster Szulc odchodzi zły. spokojni.e, obok Niem~ó'".'' po,zwalajęc ~m zac:ą: trac~ć ciftpliwo~. . _ . "'ieczo:em. Nie mogę już Elłużej ~zekać! 
Zdenerwowany, klnąc i szukając dziury d(')chodz1c ·do zn::iczep.1a 1 dos ,:atku. Nikt Swnce wiosenne opal.iła twarz dztewczy- Albo s~ spotkamy, albo ... 

w ca!ości, wałę5a się po salach. nik~go n!e szkaiował za jego przyna~cżno~ć l,ny i uczyniło ją jeszcze bardziej ponętną . (D. c.n.) 
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